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go zesądzony. ss • 

/ Opozycja dąży do jego dobrowolnego ustapienia. 
Rzym, 1 stycmia. Czy Mussolini ustąpi dobrowolnie? Historja "wielkości i upadku" Musso 

Mussolini, jeśli wszystkie oznaki nie Czy pn:rnódcy faszystów pogodzą się linie go uczy, że w państwie wielkiem, 
m tą, stoi wohec upadku, a z nim runie z rozwiązaniem tnilicji i z utratą dotych- kulturalnem i demokratycznym, system 
ZW'aZem cały system faszystowski. czasowej hegemonji1 Niewiadomo jesz- dyktatury, opartej na przemocy partyj-

Zapowiedź powrotu do przedwolen- szef nej, nie może się utrzymać. Polityka 
Ilej (jednomandatowej) ordynacji wybor- W każdym razie Włochy weszły obec gwłatłu rozjątrza społeczeństwo i opo
cze;, kt6ra to zapowiedź miała rozbić nie w fazę przełomu, zapowiadającą się zycia rośnie szybko w siły, aż wreszcie 
zwartą w opozycji falangę secesjom- nieznŃernie dramatycznie. obręcz żelazna pęka. 

st6w z parlamentu (socjaliści, komuni- ~i2lliiIf3lW..fmB.?f1!!i!l$i&.iiiWJm 6!§ł8\fi!4§i wae &M_a • 
ści, popowi i demokraci-socjaliści), nie 
;pełniła nadziei Mussoliniego. Opozycja 
~tów po:rostała mepnebłaganą, 

Il krok rządu uznała za dowód jego sła
bości. 

Skandaliczne rewelacje Rossi'ego 
-skłoniły także liberałów Gdolittiego i 
Or1anda i na ostatek Salandrę do odmó
wienia rządowi dalS'Zego poparcia. Mus
solinł przeciw któremu także w szere
g~ ~h {- <'Z~ 4:;W "t~t:- a :Jun. r, n't'''''ał 

się zaatakowanym ze wszystkich stron. 
Opozycja żąda bezwzględnego ustą

pienia Mussoliniego i powołania nowego 
rządu, któryby natychmiast rozpisał no
we wybory. Przedewszystkiem Jednak 
musiałaby został rozwiązana milicja fa
szystowska. --

Program konferencji 
finansowej. 

- Panna Tora ma niezwykłe powodzenie na maska
radach. 

- Tak, bo nigdy nie zdejmuje maski. 
Rys. M. BoJarski. 

Paryż, 1 stycznia. W 

W k011ferencjii f.inansowei, która rOoZ 
p-oc'znie się dnia 6-go b. m. uczeSTt'11lczyć St Z· d b dł ' E będą Zle strony rrancuskiei: premjer Her- any Je noczone wo ee ugow uropy. 
TLm, minister wolny NOoBet, m:inisker fi-
nansów ClemenŁal oraz gen. GiJlaumat. Londynf 1 stycznia, I Dł.UGI SOJUSZNICZE. 

Program k,o'11fe.rencji olbeimuje trzy "Da,ily Chronicle" dODJosi, ż.e rzą·d Nowy Jork 31 grudnia 
punk.ty najważniejsz.e, a miaillawid~: 1) Strunów Zjednocz,onych zwrócił się dOo ". 
podział zysków dkuipa'ctji, 2) oMiczenie rządu francusikiego Q wyjaśnienie w spra , . Przybył to gubernator banku angle~-

.J1, • k' L k <, _.1. • h Wi' e d·~,·ńÓW fra .... cu·,L1·C'h w Ameryce ' sklego Montagus Norman oraz dyrek-amery",-ans lC'U OSZIWW UKupaCyjnyc , ~ ... s 'u ,1:jIK • - t \ b k A d Ot l" 
3) rewizja usta100ego w Spaa sposobu Jest r:zeczą pewną, że S<tam.y ZjednOoc~Oo- or tego an ~ l'l: ersen: . rzym.a l on~ 
sołrut świadczeń. ne udzielą EranClji dłuższego mO'ratorjUlIIl o~ rpą~u angle~sklegO .mlsję ,a mlallOWl 
, na spłatę dług'ów, stanow<:zo jednak nie Cle mają omÓWIĆ ~ sekretarzem stan~ 
KONFERENCJA PA~STW SUKCE- zgodzą się na ich redukcję. W między- liughesem kwe~tJ.ę dl?gów SOjUS:lU-

SY JNYCH. soiuszniczej k01lfere1lJCji finansowej, któ- cz~ch, jak r6wmez ZWIązane z tern sora 
Wiedeń 1 stycznia ra zhiera się w Patryżu 6 stycznia, 'V1CŹ- Wy. 

K . . . ' ł ł k . ń tnie udział amerykański obserwator 'W Depertament stanu otrzymał sprawo 
°tmlsaJ. re~ara,W}nd .z'w k a f z ,o. - komisji Qods~kodowań pułkownik Logan, zllanie ambasadora amerykańskiego 

ce~tS YC7J\'knla . o hłektn}la b Od n ~rcn~Ję kit6ry po,d:obno otrzymał z Waszyngtonu I Myrona Hcricka O rozmowie z tIerrio-
pans w su cesYJnye, ora ę ZJe mla- . ' sk k' b bł' . 'ł k t . dl Ó U l f 
la za zadanie urcgnlO'wanie spraw ::law- lf,n TU'. Cję, a'

1
Y

b 
ezw octzlll;ł 0'PllSC1 ci 0'11- . c1m. w spraw!e. up g w, .. ~rs (.ano O !c 

. A t'" t . d . ci t h erenCJę, o 1 e y ptrzys ąpl a ona o 0- Ja me zapewmenIe ranCJl, lZ mc zamle 
nc) h' us rJl.IIL. s' wletr zenlle ~ ye

b 
c·~kn.s.o~ mawiania sprawy długów międzys'ojusz- rza ona uchylić się od spłaty tych dłtl-

wyc wyru cow os' cmp owamaan no-. h ' 
tów w państwach sukcesyjnych, ruczyc . gow. 

MANIfEST ACJE PRZECIWKO EBER
TOWI. 

Berlin, 31 grudnia. 
Wczoraj komuniści urządzili w Ber 

linie manifestację w związku 'ł. proce
sem prezyclenta R.zeszy Eberta. Podczas 
manifestacji atako'\vano g-waltao\vnic 
Eberta, za to, że swego czasu stłumił 
strejk robotnil<ów amunicyjnych w ten 
sposób zadał klasie robotniczej cios z 
zasadzki. 

NO\VOPOCZNA OFIARA ROCKEfEL· 
LERA. 

Spacialna służba tekg~'1fh mil .,Expressu". 

N(}wy·Jork, 1 stycznia. 
John. D. Rockefeller, s,yn znan ~o mi 

fjardera ameryI-allskiego z okazji Nowe
go Roku złożył ofiarę jednego miljona 
dolarów na cele "Metropolitan-Musem of .. 

Kongres pacyfistyczny 
w Brukseli. 

Brul{sela, 1 stycznia. 

Ucieczka skazanych na 
śmierć w Sowdepji. 

Moskwa, 1 styczia. 

Specjalna słU7ba telegraficzm "Expressu . Sąd okr-ęgowy w Lel1inskie skazał 
na karę śmiercj 3 chłopców za rabunek 

Wc.zc)(J_rj odhyt się tutaj wielki kon- sklepu żywnośclowego. wykonanie wy: 
grres pacyfistyczny. roku poruczone zostało 10 żoŁnierzom, 

Senator Lafontane omawiat óbecny którzy jednak zbiegli wraz ze skaza
stan furopy i stwierdżit, że szeregi pa- nymi. 
cyn iÓW' powiększają się z drJem każ- REDUKCJA URZEONIKÓW W SOWIĘ 
dym i ośw("dczy]; Dziś optymistyczniej TACH. 
można spoglądać w przyszłość, choć są Moskwa, 1 stycznia. 
j"'szcze poważne komplilmcje, które mo- ''VI/e \\fszystldch urzędach paI1sh:vo-
gą wywołać zatargi wojenne. WYCll, przepfow:!dzana jest obecnie re-

dukcja urzędników. Urzędnicy poddawa 
Zadani..m pacyfistów winno być \.1S1.\- nl są również egzaminowi politycznemu, 

nięcie tych niebezpieczeństw, które za- który poważnie decyduje o zatrzyma-
iowL. ~ .1:., tf'\l1 1"'\ .... ~łu.Ji.'h:~ _ .... .t,,..+" .... ~.H ...... .ł 

RZĄD WŁOSKI POSREDNIKIEM VY 
SPRA WIE ZA TARGU KOLOŃSKIEGO. 

Specjalna służba telegraficzna ,,~ressu". 

Rzym, 1 stycznia. 
Korespondent pary~ki "Tribuny" do

nosi. iż ambasador włoski w Paryżu 
zwrócił uwagę rządowi francuskiemu, że 
nie należy łączyć sprawy długów repe~ 
racyjnych z ewakuacją str-efy kcrlonskiej. 

Pismo to następnie stwiero.za iż nie 
jest wykluczone że rząd włoski podej· 
mie się pośrednictwa celem załagodze· 
nia obecnego zatargu między Niemcami 
oraz francją i zaproponuje ustalenie no
wego terminu ewakuacji Kolonji. 

WZNOWIENIE ROKOWAN NIEMIE .. 
CKO _ WŁOSKICH. 

Berlin, 1 stycznia. 
RokowaaUa handlowe niemiecko-wło-

skie będą wz.nowion-e w Rzymie 3-go 
sŁvcz:n:ia. Z strony niami·,-:;t..i..lj TokOowa 
nia prowadzić będzie dyrektOor departa
mentu St'Oockhammer, z-e strony włoskiej 
radoa LuciolH, Delegacja niemiecka o
puściła Berlin dziś wieczorem. 

EMIGRACJA WlOSKA DO FRANCJt. 
Paryż, 1 stycznia. 

Komisarjat emigracyjny we Woszecn 
ogłasza, że w roku 1924 wyemigro.wało 

do Franctji 180,000 wł,Oochów. Jest to naj· 
wyższa cyfra, jaką dotąd za.nOotowan,a we 
wzajemnych sl'osUn.'kach obu krajów. W 
latach przyszłych cyka ta ;eszcz.e bar. 
dziej wzrośnie. 

Od czego zależy zdrowie 
Trockiego. 

Moskwa, 31 grud..,itt. 
Trocki znajduje się w dalszym ciągu 

w Moskwie i nie OoPUS-zcza Kremlu. Jest 
on rzeczywiicie słahy, ale nie w tym 
stOopniu, jruk poorują biuletytny. 

Po M Ooskwie krąży charakterystycz
na ane~dOotka: Kros odwiedza stale Tro
okiegOo i zapyŁuie: "Jak pań.slci-e zdrowie, 

Lew Dawidowiez?" - "Nie wi~m -
panie - nie czytałem jeszcze pO'r.annycb 
gazet'" - brzmi odpowiedź. 

GŁÓD W ROSJI 
Spe.:jalna ~łużba tele~raficzl1a "Expressu". 

Moskwa 1 stycznia. 
Z wielu miejscowości donoszą o bra

ku chleba. 
Rząd sowietów wystal w ostatniem 

czasie nowe transporty zboża do micjs
cowo~ci zagrożonych ldodem. 

SI..EDZTWO W SPRAWIE MASOWE
GO MORDERCY Z MUNSTERBURGU. 

Berllu, l stycznia. 
W czomj w obecności świadków Ilrze 

szukano mały staw. koło Munsterbnrgu, 
w którym znaleziono częścI cia ta ludz
kiego. Są' to ' prawdopodobnie resztki o· 
fiar Delinkiego. 

STALIN PRZECIW ,TROCKIEMU. 
ł 

Moskwa, 1 stycznia. 
Stalin zamieścił artykuł w "Praw

dzie" w l-dórym występuje przeciw Troc 
l\iemu. 

Autor powy~$zego artykułu pisze: My 
pragniemy Rosję "Nepowskq" przeksz
tałcić na "socjalistyczną". Musimy udzie 
lić pomocy robotnikom zag.raąicznym o ... 



Str. ~. 

Emigranci rosyjscy w roli statystów filmowych Al... al... uZ}"ki hrawa. W chodzi re
żyser. Wypili z reżyserem. Był niedaw
no w Moskwie ••• Wszyscy za'sypali go py 
taniami. Pił i opowiadał, wszyscy słu
cha'li. Zaśpiewali znów rosyjską piosen
kę. Podobała mu się i Oi!l s4ę wszystkim 
podobał. T o zupełnie inny, ni'Ż ten w zo
ologicznym ogrodzie, 00 wszystkim na
wymyślał od wielbłądów .... 

"Noc fiimowa" w mieście kinematograficznern pod Berlinem. 
Emigracja, która żyje z mody filmowej. -- Generałowa gra za 7 marek, a piesek 
za 30. -- Parę obrazków zakulisowych. -- "Ulica rosyjska". -- Piosenka kozacka, 

romans cygański i.,. wódka,-- Po robocie. 
W Berlinie powstało specjalne "mia

,~o filmowe" , gdzie dokonywane są zdję
oi·a obrazów, których treścią są przygody 
na całym świecie. W mieś cie tern są bu
dynki wszystkich k rajów, stylów i epok. 
Są to bUdyn'ki prowizoryczne, zbudowa
ne do fotografji, na jed.en l·a7., na jeden 
dzaeń. 

Do zdjęć tych nieraz potrzebne są 

łysiącme tłumy statystów. Wytworzyła 
cię stąd specjalna gałęź zarobków, któ
re wiel'lciem powodzeniem dęszą się z 
konieczn.ości wśród niezamoŻlIlych, gło
oojących nieraz rzesz uchodźców rosyj
skich w Berlinie, dla których często o
we statystowanie w Wmach jest jedy
nym środkiem utrzymania. Rzesze te bło 
gOsławią panu~ącą obecnie w Niemczech 
modę na obra.zy z życia rosyjskiego, któ
re powoJi wypychają ~ rynków niemiec
kich obrazy z życia amerykański'ch cow
boyów. Przoejadły się one już dawno 
wszystkim, 

Feljetonist a Lew Urwancew w rosyj
ś.iem piśmie berlińsIcim w ten Siposób 
qpisttje takie zdjęcie filmowe, ciek'awe 
metylko l:e względu na to, w jaki spo
sób się je do.k'onuje, ale także ze wzglę
du na stosunki zakUJlisowe, jakie panują 
w wielkim "świecie filmowym", 

Za 7 marek rentowych. 
D a m y: wysokie, maleńkie, chude, 

O : rągłe, przystojne ... i t akie 'Sobie, blon
dynki, ryże , malowane, brunetki, w r6ż
nych wiekach, generałowe, artyst\d, ż0-
ny, córki, ciocie, damy Le świata j zwy
cm;ne damy, powaŻl11e, uśmiechnięte, mo 
wne i miiczące, z dołeczkami na policz
kach. Umieją tańczyć, Mówią po niemie
~ku i 1'0 francuska. Toalety "od i do". 
. Cena za zdjęcie siedem marek rento
wych, dwanaście i jak marzenie ... dwa
dzieścia. Pr-zejazd i posiłek na koszt 
własny. 

K a wal e r o w li e: w,iel1k:oludy, kar
;ły. siwi, łysi, ulizani, generałowie, ma
:ryna.rze, gwardyjscy oficerowie, k :>zacy, 
poeci pi5alt"Ze, prawnicy, atleci, artyści, 
:aktorzy, baron{)wie, tatarzy, żydzi, gru
rziai, pół niemcy, czyści i brudttU, t) ·wa
'tni i weseli Mówią wszyst>kitemi językami 
najgorzej po nemiecku. Fraki i smokingi 
wynajęte, lroszule krochmalone, Ct.~sto 
mpełnie bez k{}szu1~ jedynie z kołn1e
l'IZykiem i mankietami, buty Jakerowane, 
lecz bez podes~w • . Ceny te same lak i 
diapań. 

p i e s e iii: szczelia., przym& się, po
Ilaje łapkę, śpi na rozkaz na fotela. Ce
D.a od trzydziestu marek' z obiadem, mI e
tzkiem i przejazdem. ekstra. A często i 
b-ołej. -

W f1ZYSCY oprOcz piest1ta. maJą jeden 
1ącZĄCY ieh cel: dostać ni~ siedem m~ -el! 
lecz dwanaście, -ale teraz będzie dzjjęde 
IIlOcne. więc powimń daś d'Wanaście. J 
'lo dobrze, te zdjęcie będzie na ulicy. 
Znaczy t.o, te motna nie ubierać się w 
toalety, nie-pot:rz~bne są mankiety, me 
potrzeba Da prędce cerC1Wać pończoch. 
I k{)stjumy daje dyrekcja, wydatków do
Clat100wych oprócz kosztów ,biletu kole
iow~~. - tad.nych. 

Przybyć Łrz.eba na miejsce zdjęć, 

gdzie wybudowano specjalną ulicę rosyj
ską, pun:ktuam1e o godzicie czwartej ra
no. Dlatego oZ Berlina trz~ba wyjechać o 
trzecief. Wielu umówiło się, ażeby się 
spotkać na dworcu pod zegarem. Przy
szli z wa.uzkami i paczkami. Mądrzejsi 
;przygotowali sobie bubki i wazelinę do 
mycia twarzy. Rozeszła się pogłpska, że 

.3rloś ma wódk~ a. ktoś inny' koinalk. Ka. 

żdy ma .,Zettel" to jest papierek, upraw 
niający do zdjęć i otrzymania pieniędzy, 
lecz rzadko kto ma pieniądze. A pienią

dze będą potrzebne. W ciągu nocy przyj
dzie głód i zachce się przegryźć c.oś w 
kantynie, po'życza więc jeden od drugie
go, dając często w zastaw ów "Zettel" 
biały. Mówią, że reżyser dobry człowiek 
i nawet mówi po rosyjsku jedl110 słowo: 
"ponimajcsz?" (rozumiesz). 

A temczasem nadzieje nie wielkie. Cho
dzą ludziska po garderobach, popychają 
się poprawiają kostjumy. Zwłaszcza da
my. Wł·ożyły one na pantofelki grube 
pończochy wełniane, które spadają co 
chwila. Każda szuka kawałka sz.nurk'a. 
Suknia leży krzywo. Chustka źle zawią
zana. A to uczesanie?! Szczegóły, det'ale. 
Jedna blondynka zauważyła, że bardz,o 
jej do twarzy w czerwonej chustce. O
znajmiła o tem głośno, co chwila prze-

Pó'łno,c - w ÓSlll1ym numerze gwar ł 
wesele. O pierwszej to samo. A o dru
giej wszyscy poczuli się zmęcz.eni. Da
mom zamykają się oczki, kawaleria kiwa 
się. 

O trzeciej - kompletny upadek ... u. 
milkły pi~śni, języki, opustoszone butel. 
ki i paczokL Pozostała jedynie wazelina 
w słoikach. 

o 5-ej rano. Zeszłym razem poocz,as zdjęć w ogro
dzie zoologicznym reżyser nawymyślał 

wszystkim od "wielblądów·'. To bardzo 
przykro, a o~IX>wiedzieć nic nie wolno. 
Może wyrzucić i siedem marek przepa
dlc. Zostali więc wszyscy wielhlądami. 

gląda się VI lustrze i podmalowuje po- Okoł,o piątej wypędzono tłum na z.dję 
madką usta czerwone. cia. Jednemu dali pochodnię, drugiemu 

W wagooie trzeciej klasy głośno, ha
ł,aś1iwie, dużo dymu, wszyscy mówią i 
wszyscy palą cudze papierosy. Niem~y 
oglądają jadących i uśmiechają się. 

Pierwsza godzina o~zekiwani.a prze- s:talry karabin, zadrzewiałą szablę. Zasy
szła jako tako. Każdy miał o czemś po- czaly reflektory. Tłum qstawiono na 
mówić i czas jakoś upłynął. Zbiemno się miejscach. Zapa1,ono statystom pochod. 
grupami w korytarzu, rozmawiano. nie. Rozległ się wa'rkot apaoratów. Reży-

Mówią naturalnie o ostatnich zdję
ciach i jeden nie pozwala drugiemu 
przyjść do słowa: 

O godz. 7-mej wszystkim zachciaf.o ser WTzeszczy przez tubę. Tłum powi
się jeść i napić kawy. Zjawiły się "buteT- nien przebiegnąć przez ulicę, trzymając 
sznity" i "sztulcheny", kt~)śdzwięcząc w ręku pochodnie i grożąc bronią. Prze. 
fenigami w kieszeni poszedł do k'antyny. biegli trzy razy. Bardzo dobrze! Patem 
Czas zaczął się dłużyć. Najprzód liczono PTlejechał aokto'r - pięknić w powozie 
godziny, teraz już minu1y, \V garderobie z pieskiem na ręku. Też trzy razy. 
ogólnej, jak damskiej tak i męskiej, sto- Zdjęcie skońc2:one. Fryzjer bieg:! w 

W mieście fiłmowem. ją tylko stołki. Z początku zmęczyli s,ię t'łumie i zrywa wąsy i brOdy ... Jednego 
Przyjechali. chodzeniem, potem słaniem, wreszcie pociągn~ł za prawdziwą brodę, lecz prze 
Wyciągnęła się długa wstęga od d'W'or zmęczono się i siedzeniem na twardych prosił natychmiast. Pogaszo,no po.chodnie 

ca aż do miejsca z.djęć. Mokro. Na dro. krzesf.ach. Na dworzu noc i deszcz. i rzucono do komórki karabiny i szable. 
dze w lesie kałuże na każ,dym kroku. Gdz,ieś daleko za oknem widać pl,oną Wszyscy śpieszą się. Każdy wyciera 
zpiącego pieska, ja'k aryst'Obatę, ciosą cą latarnię. Nic więcej nie widać. Wszy- twarrz. Wkłada palce w wielką bańkę 
na r-ękach. Szczęśliwy. Trzydzieści ma- scy ziewają. Rozmowy ucichły. Opo- z wazeolmą, S01aIruje i wyciera papierem. 
rek' dostanie. I nic me o.dl,iczają na po- wied:mano sobie już wszystko. Nikt nie K..wdy dostał dwa a·rkusze mięk'kiej 1»
dateK. Psy nie płacą "steue1'6w" od do- wie, kioedy zacmie się zdjęcie. Minęła buły, aUe każdy tyl'ko dwa arkusze. Za
chod6w. godzina 9-ta ... Ktoś powiedzi'ał, że w gar miast ręczników. PrzebTano się i odnie-

Przed bramą tłum. PrzyjechaH do 1'6 der obie nr 8 stoi wielka ot.omana, ale si ono k'Ostjumy do garderoby . Potem o
boty t'akże niemieccy statyści Wszystko zebrało się tam tyle ludzi, że nie wpu- gon przed kasą. Znów wyjąŁ,kowy (>Orzą
zmieszało się w jedną masę. Każdy po szczają nikogo. Są i tacy, co w kantynie dek. Każ,dy posiadacz hlaszki otrzymy
kolei wsuwa do okna kontrolera biały grają w 'karty. wał dziesięc ma.reok 90 fenigów: jedna 
"Zettel" i dostaje bla.szkę z numerem. Dzies4ąta - bez zmiany. Jec1e.nasta- marka 10 fenigów "steuer". Piesek do-
Następnie blachę tę trzeba pokalJać stró to samo. stał całe 30 malt'ek. 
żowi, ażeby dostać się na podwórze. Krzylki jalkieś wołają 'Wszystkich na Zaczęło się troszeczkę rozwidniać. 

D .. ra rzędy b """"ków. Na lewo Wl·.Jać zdjęcia. Gł'Qośny l{1l'zyk reżysera. Wszyst- Wsz sc 'dą d d Z . 
.......... oQ . • • y Y l' o wo·rca. aspani, zmę-

pociągającą kantynę. Tymczasem jesz,cze ko, poruszyło SIę· Ws:ystJko ~odn:eco~e, czeni, z resztkami charakrteryz.acji na 
nikt nie potrzebuje. Wszyscy idą na pra- Roszono przez podworze, Wlelkie Jak twarzy lecz z wielką r,adością... w kie
wo. Na podw6rze wije chał automohil. pole ku "ulicy rosyjsldet. SłClibe &wiatł·o szeni. ' 
Przyiechał "bohater". Młody artysta, l~i. Idzie. się z trude~. Kału~e,. ka- Idzie pociąg, pierwszy ranny pociąl, 
rzeczywiście ptę'kny mężozyzna. Czy mo Icleme, des'kt, szyny, zn'Ow katruerue.... przepełniony r()1ho'łnikami i handlarzami. 
że 'on się mieszać z tym szarym tłumem? ~ze'ba u~ażać, ~elby się nie wyciągnąć Każdy pociąga f.ajkę po mocnym, z;dro-
Pies,k'a zaniesiono do ciepłego baraku. Jak dług!. Nawpół rozebr~ne bud!O'W~e: wyro śnie i kawie porannej. Jadą do pra-

W b c fr.onrŁ hote1u amerykański drapacz me- A' . l dz' b barakach są gardero y statysteK .00 Z L. _n_ 'L_ •• • ey. CI zmęczem u. l.ęZ ro' oty . 
• ....J.-t ..... ó W· lk' '1' ł P . \JUlKU OKlI"ęt pl'1"alC:kl n.a burzhwem p' ~ ł d B l' koł 
1 ~L4 y::>~ W. le 'le, ogó ne 1 ma e. a- b T ł f" OCląg przyJuy 'o er ma d Q go-
ł 'ć ęd . b' t d morzu, e'z morza. u ca a geogra Ja 1 .J-!_ 8 . Od h '1' k' d . 
1 wsz ZLe za· romoo{), nawe na wo- h''''''' ~n_' h • k' UZIDy -ej ran'o. c WII, le y wyJe-

L t k . P d l~j'~OIrJa WSZySLlKIC W11e owo h d'" l k rze. azare 'z czerwonym rzyzem. o - . ... e ano na z JęCIa, m11lęl'O a urat 18 go-
cz,as z.djęć często zdarzają się n.ieszczę- . Wr~s7JC~e 1. uhca ~'O.~YJ.~ka: sZY,nk.' c.ex dz,in ... Głupstwo! Przedeż pracowało się 
śliwe wypadki. klew, k~mlsair)at po.Jl:11 1 pała: kSlęcla. tylko jakieś pół godziny, 'l"eszta czasu po-

RO'bi się ciemno pomooniJ( re~ysera Olbrzynue reflektory 1 parasol, ,ak grzyb szła na czekanie. 
popędza wszystkich'. Ale jruk mogą od- pod którym stoi reżyse~ ~ pomocnikami, Dobranoc, wi·elcy 8-rtyści fi'lmowi! 
być się .zdjęoia poo;czas takiego deszczu? operatorzy z aparatami 1 cała falanga 

Sań'ki k ł' h k' 't' pomocników technicznych. SpędziH tłU!ll 
na a luzaC ws azulą wyra - !_~, •• • --.A: 'li . zd" • .. ,;, - _~.~r.·:_.,.""~\'" .......... ' 

.... d d VI ]QUno lDl14b]SCe l ~.'OSll ,ze Jęcie w 
me, ~e pa a eszcz. t h ___ L_...L· • l' T 

Deszcz wzmaga się. ye. waT\LlllKoi1cn Jest ruemOŻ' lWe. rze- PRZYMIERZE NA DALEKIM WSCHO. 

T L bł' "ć ·.J L_ ~- ba ,eszcze po~ekać. nZIE. 
ł"Ze'ua pODele pno8JS 00 'pa.ra'AU, 

gchie wydają kostqumy. Porządek god- Przy dźwiękach piosenki 
ny podzi,wu. Wszystko ponumerowane. 
Na podłodze leżą zawiniątka jut z góry kozackiej. 
przygotowane: burka albo szynel, długie Zn,aw podróż do ba'I'aku. Przy.pomi-
'buciska, szerokie Sjpodnie i czapki chłop nał,o to uciecZlkę żydów z Egiptu z tą TÓŻ 
sicie albo papachy. Wszystko ściągnięte niocą, że kałuże nie chdały się rozstę
paskiem skórzanym. Każdy bier·ze za- pOWiać przed tym tłumem. Nie baordzo 
winiątko i idzie z powrotem. Wszystko zważalJloo na nie. W garder·obie M. 8 jesł 
można włożyć lila ubranie, nie trzeba się lepiej, ni·ż w innych. Jedn.a pami poł,o,żyła 
rozbierać tylko, niech dja"bli wez,mą, bu- się na miękkiej otomanie plt'zy ścianie. 
ty mają w środku gwoździe. Nie mori:.n.a Z brzegu siadło sześciu mężczyzn. Na 
stąpać. Da.Ji tekturowe wkładki, ale nic pO'd~odze rozesłano burki i kolŹuchy. Sie
nie pomaga, gwoździe kaleczą nogi w <laI dzą i leżą. ZajęŁo także krzesła. ResZJta 
szym ciągu. , stoi. Była k,01ejlka wódki, był i konia'Czek 

Około godz. 5 już wszystko był·o w Nasfu'ój podnoi6sł się. Jeden z oficerów 
porządku. Wszyscy przygotowani jak do zanucił piosenkę koucką. Inni pomogli. 
bitwy cze1kali na zdjęcie. Dobrze śpiewali. Ładnie. Jeszcze... je

W szyscy czekają na sygnał. Damy co szcze piosenka,.. jeszcze wódki i kana-
chwHa wtykają nos,ki swe w oma. pek. Jedna z panien zaczęła tańczyć ta-

Deszcz. niec rosyjski, lecz nie było miejsca. Wy-
Ciemno. Ktoś powiedz.iał, że trzeoba obraźmy sobie miejsce wielkości chustki 

będzie ~ać dotĄd, d przejdzie deszcz. do;nosa. ~ * 

:Agencia W schoania. 

Londyn, 30 grudnma. 
"Dai,ly Man" przynosi wiadom.ości o 

dok'Onywującym się przegrupowaniu sił 
na Dalekim Wschodzie. 

Rokowania w Pek,inie, przygotowują; 
grunt pod uz.naruie Sowietów, przez Ja~ 
ponję, poczem nastąpić ma Z/a warci e 
przymie,rza pomiędzy Związkiem S'Owie 
ckim, Chinami i Japonją, celem prowa
dz·enia wspólnej polityki na Dalekim 
W schodzie, oraz wywarcia wpływu na 
państwa tnteres'o'wane w kwest1i wschod 
niej. 

"DaHy Express" potwlierdza tę wiada 
mość, dodając, że jeden z wyższych u· 
rzęclników angielskich, powróciwszy ! 

podróży służbowej po Dalekim Wscho
dzie, wyrażał się w słowach naljwyższel 
troski o sytuacji na Dalekim W schodzoie, 
która skłania n~'etylko Stany Zjednoczo 
ne lecz również nawet europejskie polio 
tyki miliatrne do ZWl'ÓCen1la bacznej uwa 
gi i wyoo.lezienda odpowiednich środkó'W 
zmierza,jących do zlikwidowania zbl~ 
j~cejo si~ :ne:bezpieczeństwa. 
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Nieletni złodzieJ" wystawowyG Katastrofa na linji powietrznej Londyn 
-Paryż. 

. Jak 12-lełni Marjan Szewczyk chciał skraść obcasy 
l gumowe J jak go złapano na gorącym uczynku. 

l ... Miał lat dwanaście 1, nazywał się gląoo.ł się cicltawi-e wyłożynym W' alinie 

Ma linji pow~ełrzne; londyn - Paryż zdarzyła $'ę katastrofa 
pod.czas której postradało życie 7 osób i pilot. 

Witosowa kolenda. 

Mani,ek Szewczyk... olbcaso<1,ll. 
Każdy, kto. przeczytał powyżs.ze zda Dzieci, j.aJk wiadomo, lubią brurdzo l 

nie pa-myśH z pe~"ll{)'ścią, że jem to po- glądać wysotawy sklepowe i zwylde staja 
czątek jakiejś barozo po,godnej powlast- przed ruemi, choć niema tam nawet n;; 
ki o j~kimś dwun,astoJ.et.nńm ch.o,!>czyku, ciekawego. -
barclZ!o miłym, hardZtO grzecznym.... Nikt więc nk zwr-ócił na .Mańka Sze'\\ 

Ale, niestety, p-owia,stki o MaÓJku czyka uwagi i nie I»"Z'YPuszcUlł nawet. 
Szewczyku nie pisał ani Grimm, ani An- by w jegO' dziedęcym m'Óxgu mogła po
dersen, ani inny i inny "dziecinny" po- ws.tać ~yś,l o przestępstwie .. 
wi e śdOipi,satrz , lecz ll'rzędni1k policyjny. Mamek S~ew~yk, c:hłoptec z.a:ledwie 

Jes.t to objaw bardzo zły, że o takich dw:ma~tole,tm ma }~ W1dac du-s.zą Zlatru
dwunas.toletni.ch chłO'Pcach piszą w po- tął l ru~z?yt wYil"ol!)1'ooe poczu~e cudzeq 
l' .. t k' b d'k' w' w a·SlltOSC1. 
t
lCJI a 'le or;z:y; ~ 1e rzeczy, ,a. . arza S1ę Ho oto w peWID.efj c:łrwi1i wyciął nie-
o cora-z czoę&C1el, coraz częscteJ. ....._. . k t k ~ _~_ 

O 'l d li' . pO">ULt,ez,e:rue awale! S"'1"'1' z UKna wy. 
. gO' na emora 'ZacJ'a pow?Jen~ nie stawowe,gO', by skraść kiJ1ka obcasów 

oII1lnę!a n~awet.w s'~YT? zwycIęskIm po- gUJ!l1O'wych. 
chodzle rueletme dZ/ltecl. Został jednak schwytany na gorą.;:ym 

A z Mańkiem Szewczykiem był,o tak: uczynku. 
Stanął przyoknie wystawO'wym s'k.Jepu Odlp'l'owaazono go do 'k01'Ilisarj.atn 
z obcasami gumowem1 przy uH,cy Ale/k- gdzie spisano r; ujścia OOIpowiecLoi pro.: 
sa-ndrowskiej i - jaJkgdyby mc '.-- przy- tokuł. -d-

Ziarnko do ziarnka, a zbierze s~ miarka. 
- ....... :0;......--

W jednym z pism warszawskich uk'a
zal się następUJjący wiersz satyryczny: 

Hyena zwierz dziki. 
Trupy żywcem zjada, 
Na chłopskie wybryki 
Patrzy niby rada, 
Jeśli ma brzu-ch syty 
I z tego pr·oHoty, 

l Magistrat zarabiał na dwugroszowym podatku tram ... 

l wajowym 500 tys. złotych rocznie. Idzie Witos stary, 
Do ludzi w kolędzie, 

W ziął gwiazdę na-bary 
I śpi.ewać 'hak będl.'ie: 

Hej - kolęda, kolę.da! 

P·oczynając od orna wcz,orajszego ce-I wa}O'wego przez władze nadzcr~ze miel. 
I na normalnego biletu tramwaj,O'wegO' wy- ski-e dochody podatkowe unniejsz~łv się 
i nos.i 18 groszy. o SOO .- 600 t'1sięcy zł:otych 

W skutek skasowania poda,tku tram- • 
---xx---

Słuchajta lud.k'owie, 
Co waP1 Witos powie, 
Na kolędę, k<>lędę! 

Słuchajta prawd wielu, 
Słuchajta ciekawie, 
Kto siedział w fotelu, 
Twardo mu na ławie, 

A jeśli p.rzeciwni~ 

Zadrze w górę nosa, 
Og,onem nie kiwnie 
Nawet na Witosa, 
Ino z całej mocy 
Chychoce po nocy. 
HeIj kolęda, kolędal 

I niedzielę zdecydowana będZie 
lsprawa s ejku lekarzy kasowych. 

W ciąż pachnie szalenie 
Wygodne siedzenie, 
Hei, kolęda, kolęda! 

Kto na lewo spocznie, 
A skręd na praw<>, 
To temu widocznie ' 
M6zg zarasta trawą. 
Jak jałow'a gleba, 
Głupich s,iac nie trzehal 
Hej kolę.da, kolęda I 

Przez tę lej opiekę, 
Teraz Witos stary 
Schował w skrzynkę tetkę 
Wziął gwi'azdę na bary 
Miast siedzieć w urzędzie 
Chodzi po ko1ęd~ie. 
Hej kolęda, kolęda! 

Pan minister Rałajski zapomnial, 
że był ~dedyś rezydentem mia9ta Poznania 

ł zgodził się na red kowanie samorządów, przeciwko 
czemu ostro występował. 

Sprawa waloryza-cji 2;obowiązań sa-I ryzacyjna ustalona ;l;oSitała na 15 - 30 
morządowych już dość dawno r,ozważa- procent. 
na jest w kuźn.i p,rawooawczej, g.dyź sa- Tak więc TZ-ąd ;na mocy otrzymanych 
morządy dotychczas nie p'odJjęły -W tym przed p6ł r,okiem peł:nomooruct-w wkr.o
kierwnku inicjatywy. Stpra wa ta. jest tem czył pora z drugi w atry'bucje. samorzą
w,ażniejsza, że nie zwaloryzow,anie do-dów i obydwa te l'o.zpm:z~dzen1?-:. ~ pł'Z~ 
tychczas zobowiązań samorządowych od stosowamu płac urzędmkow m-leJsk~c~ 1 

stręcza kapitały zagraniczne od inwesŁo- -członków zarządu do płac urzę;cLnikow 
wania się przedsiębiorstwa sam()rzą.dowe państwowych oraz o wa1o.ryza;ti z,obo
co oczywista w obecnych w runk'ach wiązań sanlOlrządowych staonoW1ą całko
uniemożliwia cahkowide rOZibudowę tych wite za,przepaszczenie idei samorząd;t 
że. __ i są całkowicie sprzeczne tz duchem i '11-

W Łodzi mielioŚmY k,ilkanaśde kon:kret terą konstytuoji 17 marca. 
nych wypadk6w, że kapitaliści zagrani- Obecnie już odebrano samorzą.dom 
cZ'ni wycofywali nader korzystne dla wszelkie przyslugują-ce prawa, nie zwol
m-i'asta p()życzki z tego, wła'śnie względu niono ich natomiast ZŻladnego ciężaru. 
In.,otywuiąc to wąipliwośoią <>irzymarua z Samorząd według planów rząJu 
powr.otem. ma się stać ied)"Ilie pewnego :rodzaju 

W swo,im czasie komisja skarbowo- agendą władz centrrulnych. 
budżetowa rady miejskiej obradowała Dz.iwnem się tylko wydać musi falkt, 
nad tą sprawą i uchwaliła wówczas wa-iż, redukowacie samorządów odbywa się 
!myzację tych zobowiązań w wysokO'ś<:i za urzędowa1Ilia samorządów exprezyden 
40 proc. Z niewiadom. przyczyn projekt ta Ratajskiego, :kt6ry w swoim czasie 
ten Zlostał odłożony ad acta i obecnie jak'O ezł.onek komisji 12 przy związku 
stał się nieaktualny, gdyź Il"~ opora-co- miast ~knalostr'zej piętnował beprO'jekty 
wał ~uż proje'kt walooryzaoji zoboowiązań pod którem~ obecnie połozył swoje pila
samorządowych, przy-czem norma walo- oCet. .1 , ,,' ~, Wac. .. .. 

Powrotna fala bankructw. 
W najbliższym czasie ogłoszona zostanie upadłość 

dwóch wielkich firm włókienniczych. ' .. ' 
Jak się "Expr-ess" dowiaduje w !!.laj- Jednocześnie w sfe.racn kupiedkich 

[)Hżs'zych dniach wytoczona będzie ak-cj'a liczą się z możHwością całego szeregu 
upadłościowa przeciwko dwum wielikim ,,,pla'jt" większych i mniejszych prze.d
włókienniczym fir'lmom pnemysło.wym, siębiorstw włókienniczych, które od sze
którE: ,O'd połowy gru.d:ni.a ubiegłego roku lregu tygodni zna}duJą się w powatnych 
nie uiszcza1ą się ze swych zO'1?-:>wiązań trucbl.ośdach płatniczych' :I .. 
w-ekslowvch. - . 

W obcc nieosiągnięcia porozumi~a &Owych na którem zapadną decyzje W 
pomiędzy zarządem k'asy chorych, a le- . sprawie dalszej akc;ji. 

I karzami kasowemi w sprawie żądań pod- Istnieje ewentualność proklamowania 
wyżkowYl.-b tych os~tnich odbędzie się przez lekarzy strer'Ku. 
w nied2'Aielę ogólDJe zebranie lekarzy ka-

Jakiemi wieIliami powitał na~ ~ruli JOraDe~ r.l~l~1 
ATAK NERWOWY. POżAR W FABRYCE BARCIN'SKtEGO 

W miesz:kaniu w~aStt1,em przy u.l~cy Onegdaj w fabryce Barc.ińs'kiego, Tyj 
6-go Sierpnia nr. 19 dostał ze zma,rtwl~~ na nr .• 6, zapa'liiła się belllzyna w piwni-cY. 
ma at·aku nerwowego 20-1e1tni techDll'k n 1 IV oddziały 1S'bra.ży ogniowej po. 
dentystycz,ny Bela Frant. -- Lek.a.rz po- żac umi-ejsoowiły. 
gdt'owia udzie1ił mu pomocy. 

NOzEM. . 
W miesZkamu wbasnem pny ulicy 

A1-eksanmowSlkiei m. 71 ugodz'ony zo
stał nO'żem 24-letni robotlllik Leon Pa
aiorowskoi, otrzym.awszy ranę kłutą klraJt
ki pieltsl'owej. 

Pierwsze; pomocy uJzie,Lił posZlkod()oo 
WattlJemU 'le:krurz pogotowia, pozos:ta-.via
jącofiM"ę nO'żowiedwa na miejscu w sta 
nie osła1bionym. 

ZAMACH SAMOBóJCZY. 
Wczorai wiec7Jore.m w mie.sz.karuu 

przy ulicy Gdańs'kie; m. 93 w ce1u samo
hój,czym 21-,le'tma pra-cowmca biurowa 
HeliIna Andrzejewska usi~O'wata. pOZ1ba.
wić się żyda. 

Zawezwany lekarz PO'g'otorw.i.a. po u
·dzie1eniu doraźne; pomocy, od!w~ózł ją 
w stame (l-śłabionym do. szpitala Św. 
Józefa. 

OSŁABIENIE: 
Na !l:"ogu Zielonej i GdańslIciei lltpadł 

z osł,aJb1.ema b. żołnierz 26-1e1ni A,le'k.s:an
der SwaniUlk, m. W M".szawy bez zajęcia. 
Lekar:z pogotowia odwiózł go Jo zbiorni. 

NAGŁY ZGON. 
Za:rn5.esz:kały przy ul. KH.ińskiego 21, 

Józef Pl'Uskota na~le z.atChoI"ował. 
Zawezwany le/kar.z pog O't owi a od

wiózł P'luskotę do Zlbi,o,rm, gdzie pO' u-
pływie pół goclz.i!lly zmarł. _ 

Trupa przeniesiono dO' proselkbrjum 
przy ut Łąkowej M. 32. 

NA GOśCINNYCH WYSTĘPACH. 
Zamie.szkały przy ulicy Na w,ro<t M. 19 

Bronisław Szejn udał się onegdaj na 
głÓ'Wll1ą' pocrlę. 

Gdy oparł · się o biurko wyciągnięto 
mu z ikiesze,ni 1000 zł. 

Ama,tora cudzej wła,snośoi w os,obie 
SZllamy Ber>ka m, Warszawy (Tar~owa 
m. 27) uięto i osadzono pod. klulĆzem. 

JAK PEWIEN PAN WITAł: 
ROK NOWY. 

14komisarjat pp. spisał protokół nA 
Bolesława Dteslera, Setlalorska 15, za 
strze.Ja.nie na ulicy, ora~ nielegalne po
siadanie brOłJ.i, 

&oń skonfiskowano. 

CHCIAŁA BYć MŁODSZA;. 
Pociągnięto do odpowie<lzia!lllloścl; 

Chaię Wiloezet', NIQIW\O-Za'U'zewslm nr. 5, 
Ul przef'obienie w książce me-ldunkowei 
la>Ła -wrodz.eru.a z 1906 na 1908. 

PRZEJECHANY PRZEZ TRAMWAJ. 
Na ulicy Brzezińskiej dororca domu 

61 Józef Zieliński zost'ał przejechany 
przez tT'amwaj, uległszy obrafen.iom ciała 

Lekarz pogotowia udzielił posz·kodo
wane.mu pomocy. 

1 PRZEDGIELDA WARSZA WSKA 
New Jork 5,13 
Loooyn 24,42 
Paryż 27,92 . 

2 PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA 
Dolary 5,17 i trzy czwarte 

GIEŁDA GDANSKA. 
Złcty 102,50 
Warszawa 102,
De,lary 5,30 
Przekazy na Warszawę 5,19 

AKCJA. 
Ban.K spółek zarobkowych 6 
Bank zachodni 1,5z - 1,55 
Shl1'achowice 1,82 - 1,80 
Rudzki 1,02 
Lilpop 0,57 - 0,56 

!Modrzej6w 3,62 
Żyrardów 11 
Cerata 0,48 
Hebarbusch 4,60 
Firley 0,35 
Łazy 0,14 
Tend.~l1dA. lIł,.ZVJmłl"'ll. 



Str. 4. ,.EXPRESS WIECZORN"r 

Smutny Sy wester stagnacyjny w Łodzi 
stawia niewesole horoskopy na rok 1925,' który rozpoczął się pod 

znakiem "plajt". 
Ud'.źświęciła noc 'św. S-y'lweS'ł ... a w &t.aJtecznym dowodem, świadczącym o w.aJtni,e na wieczorkach ita.K zw. skłaAł- RoJno ł gwarno b'yło ndomie.St w re-

niezbyt wesQłym nastroju... tePl, ia'k ndepom-y'ś1ny SItw "interesów" kpwydh. S'tauraąach ł6d7Jkicb, które w pOlpirzoo. 
N.oc ta, którą tr-adycyj.nie spędzano odJbiJj,a się na pS-y'chice całego miasta. ...fluch na my był na.tomiMt bardzo nich latach nie cieszyły się w noce syl, 

w oib'łąkańc'zym w~oSlt wiJrze z,a;baw, Roik zeszły w noc św. Sy1wesłre ob- ożywiO'lly i nie usltępawał pod tym wzglę- we'strowsJd,e wielkim powodzeniem, a t'ł 
p.rzeszła tego roiku ~awd.e, że niespo- fitował wprost w bale masikowe, które dem czasom dawnie'jsxym. Zie wzgI:ędu na 100 procentowy podatd! 
strzeżenie i mi:nęła jak prZJy'.lcry sen Q cieszyły się ni'ebywałem powoozeniem. DorOŻlkane Zirdbirli niezgorszy interes mie.js/ki od ;adła i napoju. 
dawnych cJ:oiMych oza~ach.... T egorocma ,noc sylwestrowa posiadała wprowadz,a;jąc w życie "taksę noworoca;... T o też gęsto strzelały korlti... od w()o 

By.ł to pie!1'W'o9Zy iście "sbtgna:cyjny" tylko ;edną ma-skaradę, która, mimo, iiż ną wraz z życzeniami". Tt':reba by1',o więc dy Ikrymiomeą, slbrumieruOOl lała się cma;. 
S-y'lwester. nie mia.ł,a :i;adnej konk111'encji, zrobiła pł,acić doroikanowi. nie tylko za kurs, na kawa, a nawet pijani gościJe brzeź, 

Nie widać było nigdzie tego bema- zupełną "t*jlŁę". ~e także za. tyCzenia nOWO'l'ocme które wieJ! nagle, gdy d~o do płacemł 
S'ki:ego h~ bezb-esnen wesołości, ja- Łod~anie nie miaią "sumieniii (po- z zapa,łem składał każdemu pasa~erowi racl.unku. 
lici zwykł zawsze og.anńać Iluam tej nocy. minąwsz.y już to, że nie ma.ją~. ptenię- mist:m baJta i lejc.. ~~ 

Pogoda. teł; ~e d.opisała. . dzy) , by ~wa~ na Ml~ d:zie~ęć zło- Wszędzie wldać było jalde'ś przygnę- Smutne ~yło powitani; N~ego Roku •• 
Nie było śniegu 1 sanek, te.go uieocł- tych, prócz Ltlllychkosztow, ZW1ązanych Menie, smutek i ~ak szczerej oohOll:y do Kremiki tOWoa:r:zy.Slkie me zanotował) 

Mępa1e.gO memad' tła. dla :nocy syłwesbro- z "balowaniem" na wię'kSlZą skallę. " zabawy. ani jednego wypa:daro t. zw. "mordo-
"'eIi, naJtomiMt całe miasto nunało się To też :na ma~~ S"L1i tylko ci\, Smuttńe mę zaczął cia ł:od-zi roli 1925 ... bicia ..... 
" kałutach Mota. których ząb st.a~CiJl me odgryzł myft •• A nad. 'l'a.:netn, gdy z zabaw prywaJt. 
Na~ w.ilda:ć, d~ mę z:upeł:nie mocno. A1e mus:i być takich szczęśfi.w- , ' _ l.i " nyc'h, p1'ywatno-pulblJicznych i pubI1C'7) 

do t* smutku, którym tchnęło wszrst- c6rw baJrd1;'o mało, jeżeTi sąd~ić motM po • Obydwa; ~,?ema. syłwestir~- nyc:h WIl"acano do domu, wszy~ie. pra; 
ko. przedwczora~<szej mrusikatt'adzle. ~ w teame mtejslmn 7J1'ob.tły "kasę , wie twarze W)'I1'a!Żały przygnębienie ..• 

todzi: nie słuq sa:n.acia - o tem wie- Większe stosunkowo powodzenie me ®dołdy jednak wytwO!l"'ZYć wesołego Bo oto łod!z.i,anie otrz)"-ma:li w poda. 
&:ą WS%yscy. ale, teby zdołała ona. wy- miały restauracje i karwiaD:nie, gdzie lu- nas'trotju wśród pub'licmoś'd. ro.nku ttoOWOlI'ocznym zniesienia dnia '1'& 

'WI"zeć takie głęboki.e piętno na bwnOll"ze dzie spędzali noc św. Sytlwes'bra pn;y ko- Podobniet było z koneer!tem sylwe- speMowego, ktlkanaście nowych plaqt i .. 
todz.i:an - n&tby me ~. mach względnie minimalnych. sbr~ 'W Fi!Ihannon.;;"', który zJbytnio zapewnięnie. ze podatki me będą zmni~ 

, Noc ~owa b~ ~J.ba. ~ dOle Po wi~~ ~ści bawiono się pry- nie Woteresowai tOOzi. ' . :szone... -et-

FELJETON. 

Anłi-pomogr afki. 
Istnieją agrafki, aJ.aczeg6żby nie mia

ry istnieć pornografki - i co za tem iść 
musi-i antipomografki? A choć rymu
Ją się z sobą kulawo, są międzY. nimi za
sadnicze różnice. 

'Agrafka musi byĆ ostra - 'antf-por
łlografka musi właśnie być' "tępa". 

'Agrafka musi być giętka ---- antf-por
hografka jest przewatn1e ,.mientka'\ 

Agrafka jest do zapinania -- anti-por 
tlografka tylko do zasłaniania. 

Agrafka jest zawsze - dO utytku '"
antl-pornografka nie jest jut 00 nijakie
go użytku_ I właśnie dlatego musi ,być 
anti-pornografką. 

f,Jak się to robi? Wprosf oowrotnIe. 
Schodzi się grono dam. leciwych, za

;suszonych. zgryźliwych. niemających 
JUŻ nic światu do powiedzenia, pokaza
nia lub dania. Są to bezpłciowe i bezgrze 
szne niewiasty, o których dawno zapom
nieli ich przyjaciele, kochankowie, a na
wet ich fryzjerzy. Grono to pragnie za 
każdą cenę przypomnieć się jeszcze lu
'ctziom. Ale cżem, Jak. którędy? _ Przy
chodzi myśl: walka z pornografjąJ I raz
bieg~ ,jq, się, aby zasłaniać wszelką na
gość na obrazach, w życiu. w teatrze, na 
ulicy - zasłaniać wszystkim wszystko 
i wszędzie. A więc na męzkie rzeźby na 
ciągać pyjamy, kobiece ksztalty wci
skać w kaftaniki nocne ł zgrabne koszu
le, zasmarowywać farbą przyzwoitości 
gole piersi syreny magistrackiej, przy
słaniać firanką nagość Heraklesa i We
nery, przykrywać sztukę i piękno liś
Ciem figowym. zasłaniać ulic-me psów 
flirty parasolem, zastawiać życie mo
ralności parawanet11- I biegają, półprzy 
tomne, tropiąc i węsząc "pornografję", 
i chrzcząc tern słowem wszystko, a gM
:wole to, co jest, niestety, zaprzeczeniem 
--., sarB.YC1l-

Agrafka zosła~ antJ..pomograflCą "
be mote. I nłgdyby nie chciała. 

ABtl-pomografka zostać "pornograf
ką~ - jut nie mo:łe. 

'Ale bardzobY. chcłała... Bar(J.zol."" 

'z za kulis nędzy studenckiej. 
Kradzież w Poliłechnice warszawskiej popełniona 

przez słydenła na szkodę kolegów i uczelni. 
Warszawa. f stycznia. 

Pollfecłinika warszawska od dłuż
szego czasu była widownią jakieM ta
jemnlczych kradzieży. To zginęło drogie 
futro profesora, to jakiś przedmiot uży
teczności publicznej. Sytuacja zaostrza
ła się, gdy z laboratorjum zfrtneło 7 dro
gich mikroskopów. Skonstatowano, że 
kradzieiy dopuścić się musi ala osoba, 
obznajmiona z miejscowemi warunkami, 
gdyt odnośne poozyc. w inwentarzu labo 
ratoryjnym zostały przerobione z uw
zględnieniem owego braku. 

Celem wykrycia nieuchwytnego spra 
wcy licznych kradzieży poddano ścisłej 
obserwacji personel uczelni oraz słucha
czów. W pewnym momencie stwierdzo
no nowe nadużycia. Okazało się, że ktoś 
systematycznie przejmuje zawiadomie
nia o przesyłkach pieniężnych dla po-
szczególnych studentów, umieszczane 

w specjalnej oszklonej szafce w westl
bulu i przywłaszcza sobie podjęte pienią 
dze. 

nego, który Chlałal na szkodę może ró
wnie biednych kolegów. ' 

Od wyroku tego skazany o'dwołał się 
do II-ej instancji, gdzie obronę wnosił 
adw. Perl. Obrońca zdołał wykazać o
kropne warunki, w jakich znajduje się 
nasza młodzież akademicka wogóle, a 
oskarżony w szczególności, dla którego 
nie kobieta, nie karty lub chęć występ
nego użycia, jak w Większości spraw 
karnych, były przyczyną występku, lecz 
chęć zdobycia cenzusu naukowego. 

Oskarżony ze skruchą przyznał się 
do winy, zapewniając, iż zamierzał od
dać podstępnie skradzione kolegom pie
niądze, przy pomocy których chcial je
dynie w czasie panującej podówczas go
rączki gry akcjami uzyskać pewien zaro 
bek na giełdzie. 

Sąd, któremu przewoaniczył prezes 
Orłowski, uwzględniając okoliczności ła 
godzące, - zmniejszył oskarżonemu ka
rę do 2 lat więzienia z zaliczeniem are
sztu zapobiegawczego. 

Propaganda antyja
pońska w Ameryce 

zwiększa się z dnia na dzień 
Oficjalne środowiska Waschington1 

zaniepok<\fone są agresywną propagan· 
dą antyjapońską uprawianą przez niektd 
rych parl~mentarzystów amerykańskid 
W pewnych kolach mówi się nawet G 
możliwoś~iach wojny między Ameryk~ 
a Japonją a rzeba przyznać, że rezolu. 
cia ztOŻ01<ł przez członka Kongresu p 
Britten Farlamentowi amerykańskieml 
żądająca zwołania konferencji bialycl 
narodów Pacyfiku dla zorganizowania 
akcji prza::iw Japonji, nie przyczynią si( 
do uspokljenia umysłów. 

Jeden~ członków parlamentu p. 'Joh' 
son ostr~gf przed niebezpieczeństwen 
składania podobnych rezolucji, któn 
podżegaj~ do walki, i stwierdzil, że kOt 
mitet do spraw zagranicznych nie chce 
przyjąć ID wiadomości swej owej rezo
lucji. 

P. Jołnson będąc prezesem Komiteh 
immigracrjnego, nie pragnie, aby stosun, 
ki amery:ańsko-japońskie, już l tak na. 
prężone }O uchwaleniu prawa o immi. 
gracji japńskiej do Ameryki, pogorszy. 
ły się jescze, zwłaszcza, że ostatnienj 
czasy stounki te się unonnowały I han. 
dei odbYTa się w warunkach obustron· 
nie pomy:lnych. 

Ze swj strony p. Hughes, ameryka. 
ski sekrmrz stanu zadeklarował: 

"Przeonany jestem, że obecnie mo
żemy u'W.żać stosunki nasze z Japonj~ 
za wyjątowo serdeczne, i te stosunki 
utrwalą lę jeszcze dzięki misji p. Mats. 
udaira (owego ambasadora Japonji VI 
Ameryce. 

AlA & Zawia(J.omiono o tern P. K. O., g(J.zie 
po pewnym czasie zatrzymano studenta 
Politechniki Stanisława Sokołowskiego 
w chwili, gdy za podrobioną legitymacją 
usiłował podnieść przesłane dla kolegi 
pieniądze. 

Walka dwu staruszek o 19-to letniego 
studenta 

Sokołowskiegó aresztowano ł po(l
dano badaniu w Urzędzie śled~. 

Oskarżony przyznał się prawie (fo 
wszystkich popełnionych na terenie Po
litechniki kradzieży i wyjaśnił, iż dopu
szczał się nadużyć dla zdobycia środ
ków do dalszych studjów. Nadużycia te 
były bardzo pomysłowe. 

Legitymacje kolegów, na imię których 
przychodziły pieniądze, Sokołowski wy 
dostawał z bibljoteki, gdzie bywały skra 
dane jako zastaw na wypożyczane książ 
ki. W niektórych podsądny wklejał tyl
ko swoją foto~rafję, w innych wywabiał 
nazwiska, wpisując wymenione w prze
kazie pocztowym. 

Rewizja, przedsięwzięta w mieszka
niu oskarżnego, wykryła pochodzące z 
kradzieży mikroskopy oraz szereg skra
dzionych przedmiotów. 

Sąd Okręgowy skazał Sokołowskie
go na 4 lata więzienia, wychodząc z za
łożenia, iż należy surowo ukarać win-

Zakończona zamordowariem rywalki. 
W Wiedniu po czterech dniach roz

prawy w sądzie kryminalnym zapadł wy 
rok w nfezwykłym procesie. 

Student Meich, lat 19, wynajął pokój 
u 67 -letniej wdowy Marji 'Eber!. Ta osta 
tnia wbrew woli i chęci studenta zako
chała się w nim do utraty zmysłów. Pra 
gnąc zaś przywiązać go do siebie, ota
czała młodego Meicha komfortem i wy
godami, o jakich nie było mowy w akcie 
najmu mieszkania. 

Zamieszkała na ternże piętrze 54-let
nia franciszka Prus cha niemniej uczuła 
w swojem doletniem sercu miłość sza
loną dla młodego prawnika. Do jego po
koju posyłała kwiaty i słodycze, za każ
dym razem przez zazdrosną rywalkę 
wyrzucane na schody. 

Pomiędzy współzawodniczkami wy
nikały coraz skandaliczniejsze zajścia. 

Pragnącmieć spokój, student postanó 
wił wyreść się w oddalone strony mia 
staJ co tm bardziej rozjuszyło rywalki 
W końc Prus chowa napadła na EbeJl 
lową i wstrzałem z rewolweru potożY' 
ta ją tru~m na miejscu. Sąd skazał mor 
derczynJ na 15 lat więzienia. 

PRZECIW 

AS l: M mE 
ulga natychmiastowa 

Eibard d'Abyssinie 

'Ir )-ra H. FERRE. ... 
proszek (garetki lub tytuń. Żądać w aptekac 
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Krwawy nyn o~łij~an@~o w Wilnie. Sensacyjne porwaniew Wiedniu 
Porwał pi'ękną pasierbicę i nie wrócił do żony. Adjutant bataljonowy zastrzelił swego 

komendanta. Wie-mcie WIl'aż eru e wywołało w Wied IGmka dni 'temu "'OD. Lehne 'W}'Ij~a' 
mu porwa,nie z dworca ko'lej'O'Wego 15-0 z oór'ką do Buda.pes7Jf:u.. 

Zb d · l ~ tł···· letniej córki b. min:iS'bra węgierskiego, Usadowiwszy ją w wagoarle zeszedł ro nla sza enca ws rząsnę a 0plnJą publIczną ~go von Lehne. Przypuszczano, że ~ na per<>n, by kupić kiiIJ!ka gazet: Gd o 
na Kresach rue'Olka ta zo,~ała, por~~ą przez .swOJą Clhwiil!i pMWócił dlo przedziału, nieY ia;. 

~, ", ~ • matikę, rOZW1le.d~wną J'UIZ od, d~uzs~ego sta'ł tam iuż c6rici. Panienka zni,1cnęła 
, . Wilno, 1 stycznia. Wtedy żołnierze ustąpili, daiąc wo,l- cusu z p, von. Lehme, a obe.;rue małz,OIJl- bez śladu ~ nic me potnQgły śdsłe po-

Znowu smutna wieść z lm-esów. RolZ- ne przejście rozgniewanemu oficeTowi. ką pbyłego kaPlta.n
d 

,'a ~:~a1e1)~ CLsetrhnnyaka. s~iwa.ma, czynione prrzez. polląę. Zroz 
biegła się ona po całem pograniczu, bu- P 'k '., a.y !'ozwo Z1re OWlKa pp. e e zo- ipalCzony ojciec optrzytOlllltl'iawsz 

['zez nIl logo lUZ ruezatrzymywa.ny stała pr'zyznana ojcu ma;'tce dozwol'OD:o 'a!ł SO!b'" lr·-!·1 y'edprzy-
O:ząc zgl'o·zę i ubolewanie. a,dj. PodJwżek z kar,abiJnem w !l'ęku pro- ją wklywać tylko raz' w r'OIku pom?U.J:i ł na Cw'll.!~_prz ' por-
, W korpusie ochrony, co tylko rozlo- wadząc za sobą O'l'dyn ansa , margnął do Pani 'lon Lehne o:bu1'lzooa' tym wyro- ~amem h~ la na sta~1i.KJI"ew:ną ,s'rej 

kowanym na naszej wschodniej rubieży, gabinetu majO'l'a Bursy. Ten, za,a1a'I-mo- kiem opuściła kr,aj a ' b~dąc d»tpJomowa zony, ~ .. zącą P? perome. 
zaszedł wypa,dek, w&trzą.sający trag:iz- wany już poprzednio krzY'kami j wy- nym 'le'kaJt'Zem. udała się do. Ameryki, by .~ PoiIliC)'l udałlo mę ~etć ową ~t:am.ę, 
lnem. stt:~atłem, podsze,d1 do okna, ?y. spraw- tam prakty.kować, W Nowym JorIku we- l1i1\16rra podICzas ~a prz}"Z!l;ała .Się, ze 

Adlułanrt ba'ta1łjonu KO.P., Podrożek OZ1C ;0. zaszł~. N~ odgł'os. Po.s!ples~y~h szła <ma w powtórny związek małżeński pom~gła do porwa.tua. OpOW1:oo~ła o
!ZaskzelH swe giD ,komendanta, maj. Bux- rkrokow ?' są~led,nim pokOlJu, zwrócił Slę z kap~łanem Csernyakiem, osobistością~' m: lk~'P~ CS~1;a.k~ d?wiedlzlaJ~szy 
sę w kance1arji batrul'jonowej. Zhrodn'ia ku drzwlOm 1 tak spotkał wchodzących. znaną w kołach węgie!"sikiClh. ze swego :n~ o 'WYJe~ OJca 1 córid. u~ał S1~ w 
~~~ła ~ok?nana w ,g,tanie .niepoczytal- PodrolŻek, nie t:a'~ząc, ~ajorowi w o- udmału w spistku na hr. Tiszę. Cserrnya1k Jej t~a;rzy~e ka db~ec od,1 • u:onł 
nOSC1. Morel PTzy<:zynę ustah ekspertyza czy. zarycuł z wSClekłosclą: stał na czeJe rad *ołruersldch podczaS z ~onu pat>len ę, y Ją Wteźc do 
le!kar~a. , . ., . - Dawa? tu moie papiery, natych- rewolucji. na. W ę~rzech. . ,,' ma ' ,. -.1, . 

Nlemmel przeto zaJbop;{wo to. speł- mlast, l"OZUmlesz?! ROZWledzi1ooeJ ma:łżonce, ;uli udało. Csernyak miał )'Il2; podobno pr.zygO;tOL 
~on:e w, sz:regach c~ołowej sl:Taży, ~a- Zagadni'ę'ty w ten nieuprzejmy spo- ,się kiedyś, podczas pobytu w Europie Wa41e ~wczasu palszpooty na WY:Jarzd 40 

~ą~eJ byc pIerwszą osłoną przed w.raze- s'ób przez podwładnego, majm Bursa wi- porwać swą córkę aeroplanem z Wied- Amery.k~.. _ 
~1: :~agon.3..U1i, 'yywołało w miejscow~j o- doczn:ie jednym rzutem oka ogarnął sy_ nia d? Monachjum. Bała się ,jednak ~_ ,PolIJ.Of~ Wledeńska gorączikOl~ 'OSlZ'\)I 

pm~l publIcznej głęborką kOl!lSltelrnacJę. tuacje, ho, bez słowa odpowiedzi Po.d- hrać Ją ze robą do Amerryki, zostaWlłakule kaJPl~ana ~ya:ka. !lm'ary por-
. Pil"zebieg tra.gedji, zaczerpnięty z bez s'zedł do. biur1c,a. Kie,dy schy1J:ił się nad wię<: ją pod opie1cą znajomych w Roter- wawszy p1!ękną paJSlerbicę. me pO'Wródl 

poś'redniego źródła przedstawia się na- wyciągniętą szufladą i jął ~zehać się w damie. Ojciec po długich pOlszukiwaniach do. żooy. . 
~ępująco: parpierach, Podrroż,elk błyskawicznym '111- jecłnak OÓf'ikę odnalard :i1 zabrał z powro- Se.nsacnną tę sprawę rozmaicie 1{'o~ 

Przed dom, w którym mieści się ko.- chem podniósł (karabin. zmi~zył się i tern do · siebie. mentu;e towatt"Z)"S'tvro wiedeńSkie. 
łnenda baialjonu K.O.P. w Pliskach i dwu'k1"otnie wypalił. -XX---
warta główna miejsco.wej sily z.hroj.nej, Maj-or Bursa padł trupem na miejscu. 
przy1byl o zmroku a.djuiantŁ Pod!l'ożek. u- Strzeliwszy raz jeszcz.e do leżącego 
rrorojony w kal"albin w tOlWa!l'Zysrtwie .swe beiZ mchu, Pod!rożek wręczył kara;bin 
go ordynansa. Slkamieni,aiemu z prz~ażeni:a ordynanso-

Gd'y komendant warty, karpral Woit wi i, poleciwszy mu sŁ>rzelać claJlej d!o 
IWwsiki. pouczający warlOW!1lilka przed ma1ora, WJ'Ibiegł bez c~i: na dziedZli
Cła:7:W:iami wejściowemi, stanął na balCz- nieco 
ność przed zwierz.chnilkiem, ten p'oryw- Ordynans r<lzkazu nie usłulChał. 
J:zonań za,krzyknął: Tymczasem odgłos strzałów zaalar-

- PTecz stąd wszyscy do nogi! mował o.ficer~ słuŻlboweg~o, który, ze-
- Wedle rDZlkalZu - odpa,rł sluŻlbo- ~awszy ?,ddzLał ~ogotoWla ~s.aczY!' Dro-

wo kapral. lecz... z miejsca się nie ru- mące~o SiJ.ę Podrożka. l"Ozibr011 go. 2. obez 
szył. władnl!, pO'czem o:sadził go w a't'e&Zci'e. 

..- PTecz! p-reczl - ieszcze groźniej Podrożek. zdudza orbj-awy silnego. roz 
rozrkazał mu adjutant, a gdy rozkaz nie stroju nerwowego, graniczącego z orbłę
OO;n'osH skutku, zerrwał z ramienia kara- dem. Do 7Jhadania ieg'o. S'tanu umyslłowe-
bin i wysrtTZeJH nie mierząc. go wezwano biegłych psy<:hjatrow. 

... _----.... 
Mobilizacja za pomocą ra

djotelegrafu. 
'Ogromnc rozpowszechnienie radio

tclegrafji w Ameryce pozwoliło na dO
konanie tam Ciekawej próby, 

Oto w tych dniaoh wystano w Chi
cago za pomocą radiotelegrafu wezwa
nie do szeregowców i oficerów tamtej
szego 13l-go pułku piechoty stanowej. 
aby stawili się do swej zbrojowni, a w 
dwie ~odziny później wszyscy już znaj
dowali się na punkcie zbornym! 

---.--.----~--
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1trauna ~ata~trola powo~li W Peten~UrIU. 
Wylew Newy, jakiego miasto jeszcze nigdy nie przeżyło 

Rosyjskie gazety sowieckie aonoszą I pawłoskieI aawane są strzały armatnie 
o wielkiej katastrofie powodzi, jaka na- jako sygnały alarmowe dla lu"dności aby 
wiedzila Petersburg, .zwan~ obecnie L~- mogla w porę ratować swój dobyt~k. 
ningradem. W ostatnich dm ach w stame N d" . 
j)ogody nastąpiła w Petersburgu ogrom- ta w a prze mleś~lU petersburskI~m Och 
na zmiana. Mroźne dni mmęly, ustępu- ul oda ~stąplła. z brzegów I I z~lała 
jąc miejsca zdecydowanej wiosennej po- r;cse, ll.ace I ul~czkl na ~yso.kosć polto: 
godzie. Temperatura wynosi obecnie 5 ą ma, ~k, ze komumkacJa odbywa c 
stopni ciepła według R. Tego rodzaju się .tam moze t~Iko p~zy pomocy łodzi. 
raptownej zmiany stanu pogody peters- W. mnyc~ częś?l~ch mla~ta V;'oda na !'fe: 
burska stacja meteorologiczna nie zano- "6e Idoslęg!a lUZ brzegow I w kazdcJ 
towara od roku 1872, ale i wówczas tem- ~ wl ł grOZI ~trasznym wylewem. Peters 
peratura wynosiła tylko 2 stopnie cie- urska stacja h~drometY~Znil. została 
pla. . przez zalew praWIe zupełme zmszczona. 

Odwilż sprawiła, że kolo mostu Piń- U Ujścia Newy powódź wyrządziła 
ski ego ruszyły lo~y, W c!ągU je~nej no- ogromne spustoszenia. Znajdujące się 
cy woda na NeWIe podm?sła SIę. o 314 tam domy bardzo uciernialy, urządzenia 
cm. i Petersburg musi zno~ przezywąć przeznaczone do wyładowania parow
podobną katastrofę POWOdZI, jaką p~e- c6w uległy zupelnemu zniszczeniu, abla 
żył już przed niedawnym czasem. Wiele ki kry lodowej zniszczyły zabudowania 
fabryk, przed~ębiorstw przemysłowych znajdujące się na bulwarze. Olbrzymia 
i warsztatów, znajdujących się tuż nad fabryka pod firmą Newskaja Manufaktu 
Newą, stoi obecnie pod wodą. W okręgu, ra została zupełnie zalana, tak, że trzeba 

l 
gdzie mieszczą się zakłady budowy okrę było zawiesić w niej pracę. Pow6dź za
tów, woda podniosła się o 4 stopy i za- graża obecnie fabrykom: .,Czerwony 
lała fabrykę. Ponieważ poziom wody Tkacz" i "Czerwony Październik". 
stale wzrasta, przeto z twierdzy Petro-

w ruepos2'Jlalkowanym kaiku. Palta. ta nie stałymi gośćmi :iJ WipI'Owadz:itli tam Tad
rtańczyła i cały czas b8JCm1'e OIbs~wo- ka (dDcyC!h tam nie wpltMJCZano: bywa'H 
wałta trojkę dżentelmenów, których roz- t-yliko "sami swoi"), Gra Koflczyła się za
mowę przed chwilą słyszelilŚmy. zwyozaj w Iten sposób, !Że jedlna grupo 

Ten z ruch. kt6reg·o nazywano. Tad- 9I:aIle zostawała wygrana, a dru'ga, mimo 
kiem, bYlł nieZWY'kle przy~ym mło- rozmaitych perype1tji. stale przegrywała. 
&.jeńcem, wyg1ądająlC)"fll naMżej na radelk ~ raczej do telj OSItaltniej 
dwadZlieśda sl,edem-osiem 'la1t, choć miał grupy. . 
już trzydzieści' sześć. Nazywał się Tade- Po chwfti, r:ruclwszy OS1taJtni nz o .. 
usz Niemil1'a-Podhorryńs:ld 1 b-ył właści- :kłem na splecione w tangowych USCl
cie1ern rozległych dlólbr 'W hrubieszow- skach pa'!'Y, tnej panowie wysz1lr z ,.O~ 
S'kiem. azy". C:rekająlCe na dole aulto zawiozł,o 

_ Tad-ek, kt6ra na twoim zeg~rktl? taków, olbywatelsk,i,ch synków, którzy, Równie bogaty, jak- przystojny wiódł Ich na ZÓI'awi-ą. 
_ Druga dochodzi .... - o.dparł za- przybyws'zy do s't'olicy na SIt!łcJrja ooiwer- w Warszawie żywot beZJtroski i niefra- Tym 't'~ZJeIID szczęście Chlwnie '00'1'1-

~odrnię.ty. s)"i:eckie, wo1e1'i narazie zagłębiać się w sOlbliwy, Właściwą młodlość swą spędził sywał'O Tadkowi. Ku o~1nemt1 zdu.mie-
_ To trze'ba będzie itć stąd .. Nudno tajnliki kuszących . wdzięków mo'ooych na froncie, t'o w annTi rosyj,skiej, to u niu około czwarielj nad ranem był już 

t aktore1k, Dowhora, wre'szcie w I ptlllku szw'oleże- kilkadziesiąt tysięcy .złotych wygrany.-
u dziś... l Poza,tem: dwóch-trzeoh .,skamandrry- :rów. Odmaczony szeregiem orderów. AtlItelk i Franelk siłą oderwali go od sto· 

- Rzeczywiści e, nk Cle (awega... >IL'II_ L li fu 
Łów" tyluż zł'oŁ)T·ch mlo.dzieńców" sto.- pll"zeszedł przed dwoma la1y do rezeif'Wy, J1JKa, Wlpa'KowaJ ' go we 't:ro i 5pl1"o.wa· 

- Więc płaćmy i wiejmy .... Prawda, ' ' '' dz.'f" "''' 'ł ti.k "nowohcga,ckiego" rodu bankiers'kie- jaJko rotmistrz i poshnO'W:ił w cywi~u I t! 1 na <lU ... 
franek?.... S go, jakiś starszy pan z nieleŁnią. lecz bar powetować sobie Tado~d życia, których - zlkoda . przeg1'ywa"ć taką sumę ... 

- A tak. ., Najwyższy czas; zwła~zt.:z.ci. dzo wymalowaną i wyhtrylan10waną 0.- na koncie zaznać nie' m6.g1. Bawił się Postawisz nam lepiej u siebie kawę :z: 1; . 
;eś1i chcecie zdążyć do N' clda... sóbką, pewien otyły gość, zapijający się więc wesolo i srkupił dok ob sieble cale kierem ... 

Wrzask murzyńskiego jaziz-b 3.ndu starką i spoglądający na jedną z akto- towarzystwo koleg5w i damU'lek wszeJa- Auio pomknęło "z kopyta" i wiorztc 
1>1'zygłltSZa'ł rozmowę tych trzech wyfra- rek, świeżo. przybyłych do stolicy, o<:za- kiego aU~01amen:tu, ich poprzez Al-eię Uj,azdowsl{ą ku Ale; 
czonych dżentelmenów , zasiadających mi zbitego psa. Nie wglądał w to, z kim się bawi, aby Róż. gdzie mieszkał Tadek. 
przy stoliku modnego dancingu s,tołecz- W kącię przy małym stoliku sied:lia- byŁo wesoło. O swych d.wóch dósiej- Wtem stało się coś zgoła nieoczekt, 
nego i popijających przez słomkę "pel'- la para, cały czas niemal mi1cząca. By- szych towarzyszach wiedział tyle , że s:ę wanego. Dwaj towarzysze T adka nagl,e 
permitrrt" w Icx:1zie . ła to blondynka ° pię,knym z'łodstym od- naa:ywają Antek i Franek, uhierają się rzudli się na :niego. Jede-n zakneblowaq 

"Oaza" tego wleczeru nie była zbyt cieniu. w wieczor,owej toalecie, ostrych, świetnie i, co najważniejsza. lubią i 11- mu tls{a sz;alem, drugi zaś chwycH go za 
pełna. Kilka aktorek s'e dzjało p.rzy róż- lecz regulamych rysach twarzy, z wiel- mieją się bawić. gal",eHo. Zelazn.e kleszcze Franka ta:k ści· 
nych stolikach, bądź , w gronie starszych ką s'tanowczością w wyrazie, o faSCynU-j Dondzali mu poiechaĆ do Nickla. - snęły szyję Tadka. że nieZd, OłaWSZY na· 
czy młodszych literatów i ,.'redaktorów" I jącej i niesłychanie pociągającej U1"O- Był to. właścidel poiajemnego dO'lIlu gry wet zacharczeć - po minucie ducha 
~~ w towar.zystwie pr~y1iz.anvch pę- dzie, w towarzys.twie młodego bruneta na ZÓTawiej. Ante1k i Franek h.r..li tam wy:zionął.~ (D. C. aj. 
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etardy W eałrze Narodo\vym. 
spowodowany nieostrożnością, . pociągnął 

za obą dwie ofiary w ludziach • . 
Z Warszawy donoszą .nam~' 

WcZóraj G godiinie 10,20 wieczorem 
w chwili, gdy na scenie teatru NarodG
we~ dobiegało. końca pnedstawien.ie 
,!Don Juana", na deskach zaś sceny te
atru Wielkiego odgrywano przedostatni 
akt baletu ffBajka", ciszę akcji za kuli
sami To;,tzerwał złGwieszczy huk. 

W piE.I"WSzej chwili trudno. ~ę było. 
~AentOW1lć skąd huk pocbodzt Perso
nel teatru Wielkiego pobiegł w stronę 
pr&ejścla do. teatru NarodGwego i odwrot 
nie - personel tego ostatruego rzucił 
s~ę w stronę teatru WielkiegO. 

W korytarzu, łączącym oba teatry, 
ljrzano kłęby gryzącego dymu i usłysza
no 'Wołania~ Pomocyl 

Zaaleziooo tu JWijące1fo się z bólu e
lektrotechnika teatru Wielkiego p, Wac
ława Fijałkowskiego z okropnie zeszpe-

coną lewą ręką, oraz członka orkiestry 
operowej p. Czesława Lebelta z silnie 
oparzoną twarzą. 

Z chaotycznych wyjaśnień posZW?.nM 

kowanych okąaJo ~ię, iż padli oni ofia
rami wybuchu petardy G wielkiej sile. 

Elektrotechnik z przygotowaną do 
"Bajki" ~tardą, potrzebną do sceny za
bijania smGka w ostatnim akcie, korzy
stając ' z opóźnienia akcji, ' skierował się 
kGrytarzem zascenicznym w stronę te
~tru Narodowego. Tu spotkał- się .z mu
. zykiem Lebeltem i wszczął . rozmGWę, 
trzymając 'W ręku ·petardę. W czasi~ roz.
mQWY p<><:z.ęstowano się wujeinnie pa
pierosem, do. któr~o. zapalenia p. Fijał-
lrowski wydobył z kieszeni maszynkę 
benzynową i czy to. przez uderzenie ma
szynki o petardę, czy przez zapą.lenie 

,spowodowano. wybuch, oszałam.iaj~ o-

bu spra'wców i po.ważnie ich po.rzący i 
!i:aleczący, 

Pierwszej pomocy poszwankowanym 
udzielił będący na posterunku starszy 

felczer teatrów miejskich, p. Cyprjan Po 
raziński pod kicrun1dem naczelnego. le
liarza Zakrzewskiego. 

Wezwane pogotowie przewiozło p. 
Fijnłkowskiego dco szpitala św, Ro.cha, 
gdzie musi odbyć poważną operację, p. 
Lebelta zaś do. mieszkania przy ul. Wil-
czej nr. 47. " 

Wybuch pocią~ąłby za sobą więcej 
ofiar. 

Na szczęście wybuch nastąpił w zam:' 
kniętym kGrytarzu,. dzięki czemu huk nie 
doleciał t-o widowni i nie spowodował 
łatwego do wywołan.ia w takich ra;uich 
pGpłochu wśród licznie nagromadzonych 
widzów w obu teatrach. 

Tutaj j~dna:kż.e zamiasll: awanturmlka 

Wzrost wkładów 
w bankach. 

Warsz. k,or. "Republilki" telefonuje: 
Świeżo zeb.rane przez związek ban,.. 

ków iruormacje, dotyczące wa~1l1eJ
szpch pozycji bilansowych 43 banków 
polskich, dowodzą, że w paźdz.ierniku ob 
serwować było można wzrost wlkładów. 
. Wkłady terminowe, które wynosiły 
w dniu 31 stycznia rb. 669 tys. zł., a 'W 

druu 30 wrześnJa 19,6 milj. zł., - w~ro 
sły w ciągu paździ-erJllika .do 21,7 milj. 
złotych. 

Rachunki czekowe, które w dniu 31 
stycznia rb. wynosiły 15,4 milj. zł. a w 
dniu 30 września 113,1 milj. zł., - w cią 
gu pa~dzierni;ka wzrosły do 127,5 milj, 
złotych. 

KOl'espondenci "Loro" w dnńu 31 sty. 
cznia rb. 5,4 miljn. zł., w dniu 30 wrześ 
nia 20 miljn. zł., zaś w dniu 31 paździer
nika 26,6 miljn. zł. 

Razem wkłady ws~elkłch typów wy 
no,siły w dniu 31 stycznia rb. 21 ,.5 mi.Ijn. 
zt, w dniu 29 ln.tego 35,2 miljn., 31 mar
ca 48,7 mi,ljn. zł., 30 .kwietnia 64,5 miijn. 
zł., 31 maj:a 86,6 !ij.iIjn. zł., 30 czerwca 
94,2 miljn .. zł., 31 lipca 110,3 miJ.jn. zł. 
31 sie,rpnńa 128,8 miljal. zł., 3z września 
152,2 miljn. zł., zaś 31 października 175,8 
mi·ljn .. zł. . . 

Z powyższego wyn:ika że pomimo tru 
dności przeżywanych prze;;: sfery !los

podarcze i narzekań na brak środków 
obrotowych, na ry.tl.ku pie11liężnym zau
w.ażyć się daje pewna poprawa. 

NOWA NAZWĄ CHRYSTJANJI. 
POlska . Aj!(;Qcia r?lq~raficma. 

. ~ ~ierianta na mienkanie re~aktora. uwięzić, P\lsz,Q;Q1logo. na wO'lność, za- ' . 
'Pewn1ając pO'krzywdzonego oIbywatela, NOT~e~)a po lat:tch 300 powz,ięła po 

Oslo, 1 S'lycznzia 

W pogoni za dwiema panienkami. - \Vojowniczy 
sierżant przystępuje do ofenzywy. - Zacięta walka 
w apartamentach redaktora. - Pomoc nadjechała 

iż winny ma roz-kaz zostać pr:zez święta s.~a;no~lerue nazwa~a swej stolicy jej dzi 
w koszail'ach a w sohotę z'glo'sić się do Sle)s'ze) nazwy. StollCa NOl'we~ji zna:na 
sądu, wojsko..:vego.' pO'd nazwą C~rj.~tjanji ~d 1624 do 1924 

Ni>e pomogła inte'rwencja u wyŹ!s'ZY'ch TOku, nazywa,; S1ę będzle odtąd Os,lo. 
władz wojskowych, na;pastnilk pozoSltał Nazw~ tę. nos1ł~ ~o mias10 w ciągu 6-iu 
na wo'lno,śd, a Te.dalklŁor i jego rodzina stul.eCl, nuanowl'Cle od 1047 do 1624 r. 
żyH przez trzy dni w ciągłe.j obawie na- Z~lana n.a;~y ob0l'iązywać będde z 
padu, obawiając się zen15iŁy napastnika za dnle~ d;rS1eJsZym .. ~adanie stolicy N Yl'-

dorożką, ale ••• 
W wieczór 'Wigi1iiny 'ZaSZedł we LWI>- spiesz;ył o 'Pomoc, a S-pl gQlSpod:rurza tele- wydanie go w rę~e władz wOljskowych.! wegJl t;J. ponnedm 1 nazwy obchodzono 

wie n.icfbywały wypadek napwu na. m,ie- fonicznie zawiadomił komendę :IlUMta. Bezpośrednim powodem napadlt b)4aJ u:k-cl;Skl~ .. 0 godz. 12. w nocy we wszy 
szka,nię jednego z red.aktO!I'Ów łwaws~<:h Po uciąż1iwem szamotamu się, w kió sprawa nasrtępując-a: Id lC °WlOła[h .~,tolicy uderzono v: 
przy u1i~y Ossol'ińskkh. Napadu. który rego czasie ubranie reda'ktora zostało po S:ierżant ów n:lgabywa-ł na ulicy wra- d zwony. .~ IJo udnte w lorle.cy Akershl1 
nosi'ł <:e-chy rabumowe, dokonał sierżant szar.pa.nea on sam mocno pobity udało cające do domu dwie panny, które skry- ~o fO~l.a te ~trzałb irmka,tI?-ie. POITi-
~.9 pp., Aleksander Thier. się ~kąć napa.s'f;ni'ka za dr1:Wi: ły się przed nim do kam.ien-i<cy i uciekły oda! Hza ozr.c1:.1a m1agta

t 
uds 'o'k rola HanI-

.. • . . t h 'ć 'k· ł ,I, • k . arur 5 L awue zosta er Dlrowany_ 
Sprawa !Pl"Zedsta'\V1a Sl.: na.stępU'Jąoo:. ~'Chwa~tec jed!n;a~ me ods~ąpill:, doM: b:o~~: fO, c cąc prO'Sl ogo (()l'Wl.e o 0-

W środę o go&. 7 w:ooz. usłyszała 1 ał S1ę ,&al~eJ do drzw;t', z;dO'łał Je wył,amac One też - stukały do dTzwi kuchrJ. Na': 
tebra,na przy ~?la;'ii ~odz1lD.a re~aMOTa 1 pow.tmn~e Wltargn~c 40 ~ętr~~. Nil ~ pas'Łnilk puścił się w po.ścig za udelkają
~wał,towne dolblJ"lttlll.e S1ę do dlrzwii. głos awa~w:-y W}'Ib~gh sąstedZl! z ka~e- cemi i napad'ł na miesztkarue owego re-

uley, a slerl.ant, widząc tJirzemoc, UCIekł d Ik ..l.' hr.:ij,· Gd"" ,op. otw~cmo, wtlM"gną.ł do, po- __ I,' W t . . h-··!:I' .1". h. ł a ,t.ora, sąuząc,ze 'Panny 5C . ontly SIę . .'.T"'. . ~ .. V' L I' _ na UJl1lCę. e1 same~ c WEl n.a;tJec a a do . eg'o mie.szJkan'ia. 
lioJu 1aik Ś Slen:ant z my""le1D ~ OIue<zy pod bramę d-orOŻlka, Ik,tótą szwagIer owe- '"'!,ł'!~J~~~;m~~~~~~m~~~lli' 
wemi W)lU"az.am1. ~odar.z !IJl~0S7Jka~a I!o !redaktora p.rzywiózł 'Patrd wois.ko- C" 

:iI ()Ibe~y ~:rxy t~. jego ~zwal!ler: 'WY'Z: wy. . 
szy urzędnik adttn1l11straCY'JIlY, usiłowa!U . ' . 
d ·edz.ieć ' się od ~a., o 00 mu . Oow~ąq p.~ltr~ - kapraff, ~aw-

!C1W1 • dopodahni.e pr'ZYJaed napa9ł.ntika me a-
chodno . •. resmował go, lecz puścił wolno. Doniero 

W tej dl~1i usłyszeli Ć?bti~e. SIę do na 1l"0'Zka.z pne.chodząceg·o przypadJkowo 
dlrzwi kuchm. PnYPll'sreza1ą<f, id: .J-est to oo'Cera aresztl;ował go i oopr·owa,clził do 
na.pad bandiyclci, ~ospodan utM~ał kome:nd'y~ 
swoją 0tS0.b.ą drzwi - szwagie:t zas·po- -

Angie ski tłep. 
---o-

Anglja zrywa z zasadą 
wolnego handlu i zamierza 
wejść na drogę imperjcili

zmu ekonomicznego. 
Podroty ~o ~cle w Angljl. 

Tak więc ;tr1 me Egi;pt li nie Sudan, 
nic k-omtmi'1.:m i me Ust Zmow;ewa., nie 
długi fraccuskie i wierzytelności amery
kańskie - ale cabkiem irula,. przedawna 
kwestja wewnętrznei polityka bT'ytyjskietj 
irlan-owi od trLech dni temat Il'ozprnw p.ar 
.Jamentamych i .zainJteresowania całego 
LOlLd:ymt a nawet zapeW1Ile całego im
perjum brytyj.skiego: kwest;a zerwania z 
tradycyjną G_ 'dlku pokoleń ~dą wol
nego handlu i awrotu do prGtekcjGn'jz.. 
mu cd neg'l. 

.Myś<l ta, którą poruszył prz.ed łaty 

dwu.dzó'esŁu J ózef Chamberlam (ojciec 
dwóch milDistr6w W obecnym gabinecie), 
pragną.c z;wiązać kolonje, d'OmiJnra li An.r
g1ję ł3ńcuchem ceł w je.dno imper'jum 
oraz w Jeden orgaruzm gosipodarczyj 
myśl, kt6rn wypłynęła pod~zas w·ojny w 
....... ci"'"' f:vm.c:z:aĄ'X)'W'e1 tJ:Stawv ~ r. 1916 

nazwanej "ustawą o ochronie przerrry:slu' 
którą poruszył na nowo. - i przegrał -
w coku 1923 obecny premjer gabmetuj 
do której jednak dbeonie wraca, jak 
świadczy jego prog'ramowa mowa, wyM 
poWiedziana w [zbiJe gmin w dniu 18-go 
gro.cLnia uo. r, 

Zapowiedź Baldwina wywołała w izM 
bie i w całem społeczeństwie .ogromne 
wrażenie, zrozumiano. ją bowiem jako za 
powiedź jakiegoś qielskiego NEP'u., 
nowej ekGnomicznej polityki, pomimo że 
zarówno Baldwin jak i Winston Cho.ura 

chill, m.inin.ster skarbu, przemawIający 
również w tej sprawie, starali jej nadać 
skromne rozmiary. 

C6i: więc BaLclwin zapo:włedZiiał? 
Ot·o to, że rząd .po świętach prze,dł-o~ 

ży izhom proj·ekt ustawy oochrorue 
przemysłu, o daleko S2lerszym zakresie, 
aniżeli owa prowizorycZl!la u,stawa z r. 
1916, dziś już nie oho'Wuązująca. Wedle 
tego projektu każda gałąź przemysłu 

będzie mo~ła prosić rządu G zapro.wa
dzenie cła 'Ochronnego.. Ale przedtem bę 
dzie musiała wykazać przed specjalnym 
"sądem śledczym", że jest w swym by
oie zagrGżoną 'wskutek Jakiejś zagtanicz 
Def konkurencji, mQgąooj taniej towar 
s.wzedawać np. wskutek dumoind'11 . 

POWSTA~Y ZAJĘU SKUTARJ. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Białogród, 30 g'tudnia. 
We·d1ug ostarŁn'ich w[a-d-omości Z Tirra

nu, 'PowSfŁań~y zajęli wC'zmaj Skutari. Ca 
ła A1lbanja z·ostała "oczyswzo:na ~ woj'stk 
F anno['ie go. 

wskutek braku ustawodawstwa społecz
nego w pewnym kraju, niższych płac 

dłużs.zego czasu pracy, mniejszego opo
d.atkowania. Wówczas rząd podniesie od
powie,JlIlie pozycje taryfy dowej, ale z 
t'em zastrz.eżeniem, że będzie to odno's.ić 
sJę do wszystkich !państw. Nie będzie t-o 
więc "taryfa karna" przeciwk,o jednemu 
państwu (jak w r. 1916), ale zarządzenie 
o ogólnej &oniosł,ości. 

Ar~ument'a, jakiemi rząd konserwaŁy 
wny hl"olIli i będzie bron.ił w d.alszej rkam
pwj,i dokonanego przez siebie zwrotu, 
są następujące: 

Od szeregu lat Anglja staje się coraz 
mniej zdo.1ńą do dwnkurenC'ji. W ostat
:nim roku n. p. import amerykański do 
Anglji wzrósł G 16 proc., a eksport an
gielski do Stanów Zjednoczonych tylko. 
o 3 ~'proc. Miesiące teg·or·oczne wykazu
ją nńeustanny spadek cyfr ekspo.rtu (w 
porównaruu z rotkiem 1923)) a wzrost im
porlu. Zwłaszcza przemysł żelamy naj
dotkliwiej to odczuwa. Skutkiem tego 
jest ciągłe uhożerue Anglji oraz powięk
sz'an,ie się szeregów bezrohotnych, będą 
cych najwłę'kszą wew.nętrzną plagą An~ 
glj1. 

SzczegóLnie zaś niebezpieczn-ie zapOM 
wi.ana sie dla AnQ'lii ko.nkurencia niemie-

l\iEMORJAL 1iERRIOTA. 
łaryz, 31 grudnia. 

Herriot przesaJI ambasadorowi ame 
rykaóskiemu me'morjal w sprawie dIn-
0'0W. Memorjał został niezwłocznie prze 
słany do vVaszyngtonu. 

ODROCZENIE lNTERPELAC.n 
Polska Agencla Telegraficzna. 

Paryż, 30 grudnia. 
Senat?r de Jouvenel zgodzi~ się na 

o'~l'ocze~!e i~i~;rpe·lacji w spTawie dzienM 
mika; "d EclaJll' do czasu wyzdr-owienia 
Hem'ota. 

J 
ck a, pracująca po części larJej a po 

częśoi mniej solidnIe również więc j prze 
ciw nie musi być zaprowadzona moz1i 
wo'ść odwołania się do ce'lillego "sądu", 
aby pozwolił na Wyższą taryfę. 

WLadomo, że traktat handlowy mię .. 
dzy Anglją i Niemcami został świeżo u .. 
stalony, ale że kLauzula uprzywilj.owania 
celnego Niemiec nieo'howiązuje wedlE 
niego Anglji w stosunku ao dominjów I 
kolonji. Nie wie.Je więc on Niemcom przą 
ciw angielskiemu NEPowi aorpomoże! 

Zamiary celne rząJu angielskiego na. 
trafią niewątpliwie na wielki opór u s0-

cjalistów i liberałów; ale posiadają oni 
tylko trzecią część głosów w izbie gmin 
Będą wysuwane przeciw nim silne ar. 
gumenty: nie ulega bowiem wątpliwości 
że muszą one podrożyć życie w Anglji I 
w koloD,jach, a także sJdonić do. represj 
celnych wszystkie inne państwa pozosm 
jące z AngljCi w gospodarczych st~SUl1J 
kach. Ale widocznie Anglja jest zdecy
dowana wejść na drogę i.mperjalizmu ekc 
nomicznego:: T!miej zwracać uwagi n; 

inne państwa, a. za to położyć główn: 
nacisk na tprze~worzeDiie całego impe 
rjum w jeden ~warty, solidarny, orga , . 
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Klaudjusz Alba, mistrz boksu lekkiej wagi i Benny Leaa j 
Dwaj słynni championi amerykańscy. 

ścięlnych W Watykanie. nard, najsłynniejsza amerykaflaka bokserka. 

Akc-a pro 
wędrownyc 

do a jednego z amerykańskich cyrk6W/Na fotografji widzimy czworo artyst6w filmowych roClu 
a rzecz funiluszu do walki z tuberkulozą. końskiego, zgrupowanych obok operatora kinemato

graficznego. 

EL GRAMY. 
PO PO 
l'oJsk'l rlgencja TelegrattczDa. 

Lo dyn, "gru ia. 
Komitet wykona czy związku Trade 

SIkiego komitetu międzynarodowej' fede
racji Trade-Unionu, który zapewnie rów 
nież odmówi uczestnictwa w demonstra
cji. 

tJn.ion6w zwołał s cjalne posiedzenie, 
na którem mieli prze st wić swe spr:lWO TRóJPRZYMIERZE BAŁKAŃSKIE.. 
~diinie delegaci związku, którzy wr6cHi A~eDcja WscbC)«ł"lia. 

niedawno z Rosji. Okazało się jednak, iż Paryż, " I grudnia. 
sJ.)'rawoz,danie t.o ni'e zcittał,o jeszcze 0- " , : ' , 
sfatecznie zred~ow e, DZ1ennllkl ~onoszą, ze V e l!;l Z eJos o~był 

O ł b .L' d . narooę z Paslczem w kwestjl zawarcIa u 
. g OSZ011~ ono . ęUZlt oplero w stycz gody z Grecją. Wyniki narad są jakoby 

fnu. a posH~dzen1u tąn rozpatrywano om ślne " 
kwest je zapowiedzianej przez radykalny p y ". ", . , 
odłam związku na d~' al. 25 stycznia de- . .Utworz~me tr0lP:Zynllerza słowla~
mons'tracji w celu wyktzania soIidarnoś- &~lego, ,.ugosł~wlansko-.greck.o-rum·:'1: 
ci Trade-Unionu. sk1ego, moze byc kwestlą medale ~J 

P.osŁa;;~wiono nie brać ud-L1ału w tej przy~złości, woh.ec tego, że Rumt1nj~ za-
demonstracji. sa,druc;~o wy:-azlła zgodę na wstąpleme 

W związku z powyższem Iostan0wie do trclprzymlerza. 
~em prasa angielSlka wyraża przypusz- W Belgradzie odby'ć się ma w tej spra 
ezeme, że nie po'ZostaniJe ono bez wpły- wie spotkanie Venizelosa, Pasicza i Bra

na ostaJtuz>ną decyzję irosterdam- tianu. 

KONFERENCJA PA~STW BAŁTYC
KICH.. 

Polska A4eDcfa Telei!raficzna. 

Ryga, ) grudnia. 
MWst~r spraw zagramcznych Fin

landii, Holsti, przybył tu i odbył naradę 
z Mej~rowic.zem, ministrem spraw zagra 
nicznych, Łotwy, Manister Helsti zgoduł 
się na otwarcie konferencji helsingfor
skiej w dniu 16 stycznia. Głównymi de
legatam~ Łotwy na tę konfoerencje będą 
Mejerowicz i sekretarz generalny min, 
spraw zagranicznych AlbaŁs. 

W EGIPCIE. 
Polska Al!eocja Telel1raficzna. 

Kair, Z grudnia. 
Nacjonaliści opublikowali manif~st, 

podpisany przez Za~lula paszę, w spra
wie nieprzestrzegania przez rząd obecny 
konstytucji oraz nieliczenia się z opinją 
kra.ju. 

STRASZNY WYBUCH AMUNICJI 
W JAPONJL 

Londyn, '\ grudnia. 
W porcie japonskim Otaruno stacji 

kolejowej przy ładowaniu dynamitu skut 
kiem nieostrożności obchodzenia się z ła 
dunkiem jedna ze skrzyń eksplodowała, 
Wywołało to eksplozję 875 skrzyń dyna 
miŁowych. Eksplozja ta pociągnęł,Ll. za so 
bą wybuch dynamitu, zł'ożone~o w skła 
dach portowych. Skutkiem tych potwor
nych wybuchów całe dz~elnice stanęły w 
ogniu. Straty spowodowane wybuchami 
są olbrzymie, Ogień szaleje Y! kich roz 
miarach, że straż o~niowa jes f bezsilna i 
nie może opanować żywiołu, Dotychczas 
stwierd:wno, że 100. osób jest zabitych i 
300 rannych. Cała ((kolica jest zburzona 
lub strawiona przez ogień, 

Według ostat.nio na.deszłych wiado
mości w Porcie Otaru zabityc 1 jest 150 
osób, rannych 500. LudziE: przekon1ni, że 
to nowe trz~sienie ziem!, uciekają w po
płochu, tratując się wzajemnie. 
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Dziś i dni następnych! Po raz pierwszy 

Jubileuszowy obraz genjalnego reżysera rn S a Lubi a 

Dramat namiętności ludzkich. 

W roli M I Z Z I nowa gwiazda 
ekranów anterykarlskich, urocza 

symfoniczna pod dyrekcją L. Kantora. 

III 

arJ 
Początek przedstawień o godz. 5-ej po południu, 

Poszukuję natychmiast Fotograf l~smmD .. ~ .. sa~~ .... ~~~ ..... , .. ___________ -+ ______ ___ 

,1 
e 

l kll[~nil 
w śródmieściu. Warunki od umowy. 
Oferty do • Republiki'" sub. H. Sz, 1.500. 

• 

~ I 

r 

lanio ~O ~~rle~anja 
m o d n y kredens, stół, 

pięć krzeseł i fo-
tel skórą kryte. 

Do odstąpienia 

lo al handlowy 
nadaJllcy się na kaMe przedsiębiorstwo. 

Ładny parterowy skład ł kantor z telefonem 
i urz.ądLenie:n w najlepszym punkcie miasta 
obok Piotrkowskiej natychmiast do odstąpienIa 

Oferty proszę złożyć do adminlstracjł 
"Republiki" pod "P. R. 31". 196 

la d:r!!eci do lat 14 

- - - pod kierunkiem 

Tadeusza Kleczyńskiego 

I A. CINł ELL 
Lipowa 9 I Konstantyno\Tska .N2 16 

Wykonywa zdjęcia do paszpor- ! 
tów dla e'l1igrantów 12 szt 2 zł. 1.11 
Wszelkie zdjęcia teatralne i sportowe t1 

stale do nabycia. O 
~~~~\j~~. I 

~u~nie ~8lowe ; 
oraz WBeczorowe 

haftuj ę :r:~s:;~~niei 
po cenach przystępnych. 

Gdańska 92 m. 2. 

I 
I 
I 

SZ~OŁA TAŃCA ~ 
w. LlPłH~RlEnO- fwangielicka 11. 3 p. I 
rozpoczyna 6 i 8 b. m. nowe komplety I 
(początk. i zaawansowane), Karty wstę- I 
pu wydawane 8ą między 12-2 i 5-8 w. 

•• 

tHuónD~iki~. Kinma! 
Gdańska 42 Specjalista chorób I 

(Długa) skórnych I wene- a 
Choroby skórne tycznych i włosów I 
I weneryczne. Gabinet RijntĘena 

Przyjmuje od 12-2 I światło-leczniczy a 
_i DO-r~ m_

5 Vd~~ _ ul.Piotrkowska 144 ~ 

~"~."=oc==.""O='-""'~=="-~=~'c~'''''''''''ó~~'=·I~ .. '.'" .. "-.... ".,~C"'" 

~lii i ~ni na~t~Jny[b ~ro~rau nu ~ . 
• ar 

Niewidziane dotąd gry iI<aryjskie. 

Barengo 
Akrobaci na 3 nieosiodłanych 

koniach. 

5 Wełtson 
Żonglerzy. 

Zar ki 
Balet ukraiński. 

II ~!rPue!e!~.Pie~~~!f 
_____________ w Łodzi I ~ywa ...,śmiga. 

O 
Komiczne 

entree 

BRII 
róg Ewanglelicldej • 

Tel. 29·45. • 

O~~y 8r:YJ~~a~;, I oraz występy całego zespołu cyrkowego. 
Południowa Nt. 23 I 
Specjalista chorób Dr med 

lle-j 'rano w szkole p. Mgrjl Wesołkówny, Piotrkowska 84. ..,. 
muie od 8-10 i pó: C) 

1- 2 I od " - 8 m 

Kaida· osoba, kupująca 1 bilet, ma prawo 

wprowadzić 1 dziecko do lat 10. 
Wladorno~ 1 udziela się w czwarkł i soboty od godz. 9 do SrkyÓcZrn'lYyCchh.i WpernzeY-J·_t ~~' I ['l ad' U waga -

~nłra ~~~~~.~~t~!.~Ii~!,~~~olne lZhBffi]1~.~i ~~~:{'i~~::~t::: . ;~~;~y i~;;~"-;~~~~ir;-łOł~:~~~=3f~~~~ 
t~ . I S 111 O" włosów. wenerycz- Lecz;nlesztuc.znem. che""che des nic, Poszukuje zakr:sle VllI~lU]' 
i ,'\. ne I moczopłciowe sloncem wyzyno- i inne, suKnie triJlotinowe i t. p. .. się od zaraz lub 1 specJ.: ~olskl. li" 

"D MAD JANA SZAREWSKlEGO (leczenie ŚWiatłem\ wym. Przyjmuje przyjmuje do reperacji. I le~oDs lutego pierwszorzęd na .?dzlela tak2 
r. . n Lampa kwarcowa od 5-8 l I nego czeladnika lekcJI. gry forter; 
dla zdrowych i uzdrowieńców i promieniami. ul. 6-go sierpnia 76, III piętro Reponsesous chiffre krawieckiego na sa- nowej. Adres i 

Pensjonat z opiekĄ !ekarskl!,. Pokoje słoneczne, ogl'18wania Rontgena. I Tanio. bo ił prywatnem mieszko Ii la Redaction de modzielne stano- wadzka ~r. 27 m: 
ceutraloe OŚwiet1eni~. el~ktryc:z:ne. łazienki kuchni~ obfita- ZawadzkĄ Nt! 1 R utvn owan~ #!fi!!t ititii Q@#"4i*M1§i!i'ii§§lila .. Rcpublique"wiSko.któryzn3Ifrontlpiętroad 

Stacja kQl.: Wlllłowu:e ·'B7stra - Telefon mlędzym. ,,490" doskonale krój i do 4 pp. 184-
Bystra 5. - Prospekty na żądanie, Telefon Nr. 25-38 • K ~ b ' 

P J od ~ t mote o .ląc prac~ ~tenografjl wyucz 

16 11 Od;;g{D:~:!~~I~ naU[IU[ł" ~ł~a '~r~~J~n;'" ~' n RutnYaDuOCWZaynClrel ~~~}:~~jJ~,ow!a~~; j~~~~jt~l~ja~~~r J P?SZU u e ~,ę r W-I(gwarancj3). losly. _u Dr udziela lekcji nie- Ud1iela 11l~t d,obre) samo~ tut Steno, nficznJ 
, 'k" k . dZielne] krawczynI Warszawa Moko· 

~ l ~ ~ :~~c il~g;e;;ande:- an'ł'le!sko-francusko - niemiecki an~ł"e·l· ~K'łe~O l1a suknie. kostju- towska 39. Ządajcie 
naJ'nowszych salonowych udziela w kom- an~ ali ej i- w ty.mż.e języku~ ł ł my i palta, która ohszernvch hezplat 

° 
. R pierwszorzędna s la, za atwia zna równieź dobrze ---..;...._ . .;,,;.:;.; .. 

l t l t h · . d . • dpOWledz p. " :>.u- lk k d' P d .. ---= p e ac 1 prywa nyc 1 pOJe ynczo = Z d l 10 tynowana" do adm. wsze 'ą orespon enClę, oraz po cenach umia1ka- !\ró,j. ożą ane są powroclwszy z fran 
• awa Z {a .. Republiki", 947 tłómaczenia na godziny. wanycb. Wiada- osoby samotne. 0- cji tanio udzie· 

n acu 'ali I (ze k. <::horoby sl,órne mOść: Piotrkowska ferty z odpisamI 10m lekcji i kO!lwer· 
JI WV l weneryczne. WarunkI" przystępne. 17. m. 13. lewa 0- świadectw jak i po- sacji francuskiego 

Przyjmuje od 9-12 ficyna. 11 piętro w daniem warunków SienkieWIcza 31. 
Informacje przy ul. Andrzeja 7 m, 18 5-8. godz. 1-2 i 7-8 w. upraszam nadsyłać m.ieszlc 14, od I do 

Łaskawe oferty snb. L. 33. do firmy H. M.3 i od 7 do 5. 134-~ 
.... lP~r~aw~a~o~fi:c~y~n:a~I~p~. ~c~0~d~z~l:en~n~}~e~o~d~2~::9~~~~~~~~~~~~~~-=~dgo=a~d~~~n~in~.-.:,,~I~~e:!p~u~b~ł~ik~i:" ':"- Szulc, Chojn!ce. -~-- -:;;a 

P t 
W Łodzi zł. 3.50 miesiecznie-Zamiejscowa 5 złotych O ł ,ZWYCZAJNE: S >![ za wiersz mili Mrr".vy In.1 .troflle I) 3".,0It., .f r~!\ŚCI~ .. 4) gr. za Wlerst mil im renumera a" .. z· . ł cl .', g oszen13' trowy \Da str 4. szoalty). NEKgOLOGl i NADESŁANE: 3') g:r. z. Wiersz onih'T\ettowy (na HZIl" ty 

• mteslęczme. - agramcą 7 Z ot Y ] mleSlęczme. - • Zoręczynowe i zailllo. po leklicl8 10 zł Zamle'3c'hve o 5') oroc. z.gron. o ~OJ proc. dr ot.! ,z:t t .. 'm == _ Odnoszeme do domu 30 groszy (., aruk 02loszen .dmln1str ni~ odpowiada Drobne 10 Ilr PosZ.! l val\l~ pr~ef !) I!ro~,- N3l,nnlelste 5J!!f 

Express wimurn! i Republika lacznie zl.1.5o Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Teieion 27-24,22-14. Godziny przyjęć redakcji 6 - 7 po poło Rękopisów niezamówionych nie zwraca siC; 
___ , __________________ . .=0.2gł:.:o.::;sz:.::e=::,ni.l kolorowe (minimalna wielkość ćwkrć strony) o 100 procent d_ro_t..:,eJ_, ______ -"--, ___ -.--_~ ____ .. 
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